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najbardziej atrakcyjna 


premiera sezonu?! 


Dziś odbedzie sie ważne posiedzenie francuskiego gabinetu; Pe okupacji Albanii przez Włochów. 


Łódź wtorek 


Najsłodsza dziewczynka na Świecie 


ulubienica wszystkich 
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cewa tekstem tj. l-sza strona BU 
wdw. m-m 1 łam, str: 5 łam; w tekście 
A gr., nekrologi © gr, zwycz, 15 gr 
strona 1C łamiów. drobne 12 gr. za wy 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
uezrobot. 1 zł, Ogłoszenia dwukolorowe 
+ 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
€ ne j tójkolorowe o 100 proc, drożej 
Ugłpszenia adwokatów ryczałtem 25 sł. 
jemy ogłoszeń niedzielnych eę o 25 proc. 
roższe. 
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W wydaniu ogólnopolakimii 
Za 1 w. mm w, 1 łamie mzer 70 m-m 
(str. $łamów) - 114. drobne za wyraz 24 gy 
Za termin druku 1 treść ogłoszeń 

administracja nie odpowiada. 
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Reż. H. Kosterlitz. 
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Holandia powołała rezerwistów 


do ochrony granic i wybrzeży. 


HAGA, 11. 4, — Rządowe biuro praso- 
we ogłasza komunikat, zawiadamiający 0 
powołaniu do szeregów rezerwistów prze- 
znaczonyca do ochrony granic i wybrzeży. 
Zarządzenie to nie powinno być, jak głosi 
dalej komunikat, uważane za bezpośrednie 
następstwo wydarzeń ostatnich dni, rząd 
jednak wobec ogólnej sytuacji uważa za 
pożądane bardziej jeszcze osłaniać gra- 
nice. 
PRZEMÓWIENIE PREMIERA  COLIJNA. 

LONDYN, 11. 4. — Z Hagi donoszą, 
że premier holenderski Colijn wygłosił dzi 
siaj o godz. 10 przemówienie radiowe do 
społeczeństwa, w którym wytłumaczył, z 
jakich powodów została zarządzona mo- 
bilizacja batalionów granicznych. 


BELGIA RÓWNIEŻ. 
__ BRUKSELA, 11. 4. — Znaczniejsze od- 
działy wojskowe belgijskie obsadziły gra- 
nicę. 


Miny przed Rotierdamem 

LONDYN, 11.4. Podróżni, którzy 
przybyli do Harwich z Holandii opowiada- 
ją, że rzeka Moza była przez 12 godzin za 
mknięta dla żeglugi, gdyż holenderskie o- 
kręty wojspne zakładały miny: zabezpiecza 
jące dostęp do Rotterdamu od strony mo- 
rza. 


Wzdłuż całego wybrzeża Hoek van Ho 
land ciegną się gniazda karabinów maszy- 
nowych zamaskowane workami z piaskiem. 

Restauracja stacji kolejowej — zamie- 
niona została na koszary dla wojska. 
FRANCJA NIE WIERZY ZAPEWNIENIOM 

WŁOSKIM. 

PARYŻ, 11.4, — Pomimo oficjalnych 
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zapewnień otrzymanych z Rzymu, że woj- 
skowa akcja Włoch ograniczy się ściśle tyl 
ko do Albanii, w Paryżu podejrzewa sję na 


dal, że ma się obecnie do czynienia z za- | 


krojoną na olbrzymią skalę ofensywą, któ- 


rej celem jest podział całego Bałkanu po- 


między obu partnerów osi Rzym — Berlin, 


koju. Żaden akt, mogący grozić niebezpie- 
czeństwem dla życia i pomyślności narodu 
tureckiego, nie wyprowadzi rządu z równo 
wagi, chyba by dobra wola, Turcji, jej szcze 
ra i przyjazna neutralność wobec wszyst- 
kich państw stała się pośrednio czy bezpo- 
średnio przedmiotem usiłowanego narusze- 


Inicjatywę akcji obronnej przeciw po-| nia. W końcu deklaracja podkreśla, 


wyższym zamierzeniom państw totalnych 
Francja pozostawiła — po zamachu na Al- 
banię — przede wszystkim rządowi angiel 
skiemu. Jeżeli, jak to jest prawdopodobnem 
Anglia zadecyduje zagwarantować nienaru- 
szalność i niezależność Grecji, to Francja 
przyłączy się do gwarancyj angielskich po 
przedyskutowaniu z Londynem  technicz- 
nych szczegółów nowej współpracy. Głó- 
wny ciężar obrony wybrzeży i wysp grec- 
kich przypadnie w każdym razie flocie an- 
gielskiej. 


Posiedzenie francuskiej rady 
moża W wyk Bi 


PARYŻ, 11.4. — Posiedzenie francu- 
skiej rady ministrów, które miało się od- 
być-w czwartek, a później żostało zdecydo 
wane: na środę, według ostatnich wiadomo 
ści odbędzie się w dniu dzisiejszym, Dala- 
dier uważa sytuację europejską za tak po- 
ważną, iż nie może wziąć odpowiedzialno- 
ści za odwiekanie ważnych decyzyj. 


HISZPANIA NIEPOKOI FRANCJĘ. 

PARYŻ, 11.4. — Prasa francuska wy- 
kazuje w dalszym ciągu poważne zaniepo- 
kojenie rozwojem sytuacji w Hiszpanii. 
Dzienniki paryskie wyrażają opinię, że przy 
stąpienie Hiszpanii do paktu antykominte:- 
nowskiego świadczy coraz bardziej o za- 
cieśnieniu się współpracy politycznej i woj 
skowej między Hiszpanią a państwami osi 
Berlin — Rzym. 


Deklaracja rządu tureckiego. 


ANKARA, 11. 4. — Na wczorajszym 
posiedzeniu zgromadzenia narodowego od 
czytana została deklaracja rządowa w spra 
wie polityki zagranicznej Turcji, Deklara- 
cja podkreśla, że obecny kryzys światowy, 
wysuwający jedne narody przeciwko dru- 
gim i powodujący wymazywanie państw 
zaledwie w-ciągu kilku dmi, oraz powodu- 
jący głębokie zmiany co chwila w sytu- 
acji międzynarodowej, nakłada na Turcję, 
która stale dawała dowody swego silnego 
przywiązania do pokoju, obowiązek nie- 
zwykłej czujności. Wobec zamętu między- 
nagodowego Turcja utrzymuje i starać się 
będzie również w przyszłości utrzymywać 
ze wszystkimi państwami wielkimi czy ma 
łymi stosunki przyjazne w atmosferze sēr- 
deczności i lojalności. W cząsie gdy idee 
i interesy przeciwstawiają się sobie tąk 
gwałtownie, żadna ideologia nie stanowi i 
nie będzie stanowiła dla *Burcji czynnika, 
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mogącego skłonić ją do zejścia z drogi po | 
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że Turcja czuwa i podejmuje zarządzenia, 
aby zapobiec wydarzeniom, wobec których 
naród turecki mógłby się ewentualnie zna- 
leźć i z dumą stwierdza, że dzięki swej 
wielkiej armii, Turcja może uniknąć wszel- 
kiego niebezpieczeństwa i wszelkiej na- 
paści. 

Po wysłuchaniu tej deklaracji, izba u- 
chwaliła rządowi zaufanie jednomyślnie 
389 głosami obecnych posłów. 
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Port albański Durazzo, gdzie wylądowały pierwsze oddziały wojsk włoskich. 
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Zarówno Londynowi jak i Warszawie 


zależy na utrzymaniu pokoju 


Prasa angielska o problemie żydowskim w Polsce 


LONDYN, 11.4. — „Sunday Times“ w 
artykule zatytułowanym: „Wielka Bryta- 
nia a Polską“ oświadcza co następuje: płk 
Beck był w Londynie i odjechał po odby- 
cią z premierem i ministrem, spr. zagr. 
rozmów, które, jak się wydaje, pozostawi- 
ły dodatnie wrażenie po obu stronach. 
Tymczasowe zobowiązanie przeciwko na- 
paści, jakie W. Brytania przed wizytą min. 
Becka zaciągnęła wobec Polski, zostały 
obęcnie w drodze wzajemności rozszerzo- 
ne na obustronne zobowiązania. Każdy z 
obu krajów przekonał się, że mężowie sta 
nu kraju drugiego nie dążą do awantur 
iże zależy im jedynie na zachowaniu po- 
koju. Ponadto każda ze strony zdaje so- 
bie sprawę z tego, że nie może dopuścić 
do tego, aby druga strona została poko- 
naną. Tymczasowe zobowiązania wzajem 
me stanowią wstęp do trwałego porozumie 
nia o szerszym zakresie i dokładniej zdefi- 
niowanego. W swej obecnej formie zobo- 
wiązania te wyraźnie obejmują tylko atak 
bezpośredni na jeden, czy drugi z obu 
krajów, ale istnieją również liczne formy 
ataków pośrednich, wskutek których je- 
den lub oba kraje mogą uznać, że ich ży 
wotne interesy są zagrożone. Wymaga to 
starannego zdefiniowania w układzie pl- 
semnym. Należy jednak przypuścić, że ne- 
gocjatorzy przedyskutowali już te spraw) 
dość wyczenpująco. 


PROBLEM ŻYDÓW POLSKICH. 

LONDYN, 11. IV — „Sunday Times“ 
donosi, że rozmowy min. Becka obejmowa 
ły również sprawę emigracji żydowskiej. 
W. Polsce, która liczy więcej żydów, niż ca 
ła reszta Europy razem wzięta, zagadnie- 
nie żydowskie jest daleko istoteniejsze, a- 
niżeli w Niemczech. Wszelki plan osadnic- 
twa kolonialnego, który byłby w stanie u- 
sunąć ubóstwo żydów z polskich miast, 
stanowiłby realne dobrodziejstwo: zarówno 
dla żydów, jak i dla Polski, jak i dla całej 
ludzkości. Liczbowo kwestia żydowska w 
Polsce daleko przewyższa problem żydów 
niemieckich į jeżeli nowe kolonie żydow- 
skie miałyby być zorganizowane pod fla- 
gą brytyjską, to wyobrażałoby to konkret- 
ne możliwości dla współpracy polsko - bry 
tyjskiej. 


POLSKA MISJA WOJSKOWA W LON- 
DYNIE. 
LONDYN, 11.4. —-, Daily Telegraph" 


donosi, że w Warszawie odbyła się konfe- 
rencja polskich kierowniczych czynników 


| Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


wojskowych,.na której ustalono skład pol- 
skiej misji wojskowej, mającej udać się do 
Londynu. 


Król Zogu wywiózł 


20.000 funtów. 


RZYM; 11.4. — Agencja Stefani dono= 
si z Durazzo, że król Zogu, uciekając z 
Albanii, zabrał cały zapas złota skarbu 
albańskiego «wartości około 20 tys. funtów 
szterlingów, 


KRóL ZOGU W M. LARISSA. 
ATENY, 11.4. — Król Zogu albański 
przybył wczoraj wieczorem z rodziną i 0- 
toczeniem, liczącym .134 osoby, do mia- 
sta .Larissy w .Tessalii, 


GÓRALE ALBAŃSCY CHCĄ DALEJ 
WALCZYĆ. 

BIAŁOGRÓD, '11. 4. — Manometańska 
ludność Albanii proklamowała „wojnę 
świętą“ przeciw Włochom. 10.000 żołnie- 
rzy schroniło się w górach północnych 
skąd zmierzają prowadzić wojnę podjaz+ 
dową. Ludność masowo ucieka, formując 
w niedostępnych górach oddziały party= 
zanckie. Bardzo wielu obywateli albań- 
skich przybywa z Jugosławii, by wziąć u- 
dział w partyzantce przeciw Włochom. 
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DZIŚ PREMIERA! 


Najweselsza komedia sezonu, pełna- humo 
ru, dowcipu i dynamiki, produkcji. francu skiej: pt. 


W roli głównej: 


FERNANDEL 


KIBIC 


|Dolar 5.281, 


Bank Polski notował dziś rano dolary 
po 5.2814, funty szterlingi po 24.80, fran- 
franki francuskie 


ki szwajcarskie 118.50, 
14.03, tiry włoskie 17.70 (odcinki tylko do 
100 lirów). 
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PIOTRKÓW 11 IV. — We wsi Wołaj stał w nogę mieszkaniec wsi Ławy — Jan apo: ag Pp ada 


z uyskcedytowami pacyfiści. M Fake dzy do 


WARSZAWA, 11.4, — Dzisiejsza „Pólska wtedy, gdy nam wręcz doradzali trzaskać | Mikorska, gm. Bełchatówek, pod Piotrko= Łuszczyk, którego po udzieleniu pierwszej |ment na nadchodzący czwartek na posiedzenie 
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i r 3 bańskj, składający się z przeciwników b. króra 
padki kiedy z dnia na dzień, nieomal z go-| Dzisiaj już chyba każdy z nich widzi, że | PTZEZ Związek Strzelecki, postrzelony žo- Zogu. Król Ag jA W O Macie 
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i + tra uroczystą Mszę pontyfikalną, Po ewengelii 
stał zamordowany. Po stwierdzenit, że rze- Papież odczytał po łacinie kazanie wielkanocne 
pe AAS zginął on śmiercią gwąłtowną, t zw. Omelia, 
władze pracują nad ustaleniem, czy zacho- Ojciec wa ydria że Pokój międży na- 
dzi tu wypadek zabójstwa, czy tylko samo- | rodami musi być poprzedzony wzajemnym poro 
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Pendle. ENE FAME O M ge | tego przestrzegać, aby sżanowano wolność i go 

dność ludzką, 
(—) Ministrowi Beckowi, po powrocie do 
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jmoże my sami nie jesteśmy tutaj bez winy, bo | uczynku usiłowania hielegaliego przekroczenia 
iezbyt stanowczo rozprawialiśmy się ż fimi| granicy z Polski do Niemiec — 43-letni Oskar 
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„Królestwo wiecznej młodości” 


sa szczycie japońskiego wulkanu. 


Kioto, w kwietniu. 
Nierówne i postrzępione, jakby 
umyślnie powycinane w tysiączne półwy- 
spy, zatoki i cyple są wybrzeża głównych 
czterech wysp japońskich: Yeso, Hondo, 
Sikok i Kiu-Siu. 


przestrzeni 15 kilometrów i załały trzy 
wioski ze wszystkimi mieszkańcami. 
Środkowa część wyspy, najgęściej za- 
ludniona i najbogatsza, gdzie się znajduje 
sześć największych miast: Tokio, Yoko- 
hama, Nagoya, Kioto, Kobe i Osaka, jest 


Japonia słusznie mogła by nosić nazwę | najbardziej wulkaniczna. 


„Kraju Tysiąca Wysp“. W rzeczywistości 
geografowie znają ich aż cztery tysiące, 
wielkich, średnich, małych i maleńkich. 
.To ogromne rozdrobnienie terytorium 
spowodowane jest aktywnością sił pod- 
ziemnych. Japonia, położona w niestatej 
sirefie skorupy ziemskiej, jest krainą trzę- 
sień ziemi i wybuchów wułkanicznych. 
Według obliczeń geologów 
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W samym geometrycznym centrum Wwy- 
spy stoi Asama-Yama. Z krateru jego 0 ki- 
lometrowej średnicy, dobywają się stale 
olbrzymie kłęby dymu. Szczególnie górny 
wybuch zdarzył się przed półtora wiekiem, 
w roku 1783. Zalanych lawą zostało wów- 
czas 48 wiosek i zginęło tysiące ludzi, 

Obok głównego krateru, rozwiera się 


posiada w| drugi, w którego popękanych ścianach gnie 


cawili obecnej 42 wulkany w stanie czyn-iżdżą się w olbrzymiej ilości jaskółki. 


nym. 


Wulkany stanowią 


najcharakterysty= | japońska Szwajcarię. 


Okoliczne zalesione góry tworzą uroczą 
Ponieważ w duszy 


czniejszy element małowniczego i drama- | Japończyka pobożność ściśle się kojarzy z 


tycznego zarazem krajobrazu Japonii. 

Wyspa Yeso 
Największe to: Risui, bliźniacze dwa Aka- 
ny, Taraimai, Siribitz-Take o geometry- 


tworzących bajeczne pejzaże, jak Usimo- 
Yama, zwane górą Byka ze swymi groźnie 
nastawionymi rogami, albo cieśnina Tsu- 
gar, strzeżora przez dwie, pokryte sosno- 
wym lasem, dziwaczne piramidy. 

Na razie, wulkany śpią, choć miejscami 
stale się unosi gęsty dym nad nimi, a wy- 
buchy, kiedy się zdarzą, mają straszliwą 
siłę. Ostatni wybuch Kanaga ściął cały 
wierzchołek góry, rozsypując popiół w pro 
mieniu 400 kilometrów. 

Na Hondo naliczyć można nie mniej, niż 
30 wulkanów. Jak wartownik, pełniący 
straż, stoi had cieśniną Tsugar Yake - Ya- 
ma, „Góra gorejąca'. 

O 200 kilometrów na południe, w po- 
bliżu miasta Sendai, wznosi się na 2.000 
metrów majestatyczny Bandaż-San, który, 
jak przeważna ilość japońskich wulkanów, 
przegląda się w cudnym zwierciadle jezior. 
Jego wybuchy, powtarzające się w regular- 
nych odstępach, bywają straszliwe. W ro- 
ku 1888 potoki rozpalonej lawy płynęły na 
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Apteki — drogerie. 


jest usiana wulkanami. ! lesie, 
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zachwytem nad przyrodą, na zboczach i w 
okalającym piękne miasto Nikko, 
wznosi się mnóstwo świątyń. 


Jedna z gór, Nasur-San, uważana jest, 
cznie regularnych stokach i wiele innych, | za świętą. Aby móc-wejść na szczyt, trzeba : 


się uprzednio oczyścić postem i modlitwą. 
Nasur jest stale czynny. U podnóża 
Znajdują się złoża siarki, a bijące w pobli- 


u Źródła siarczane stanowią atrakcję dla 


turystów. 
Najsłynniejszy wulkan japoński, oto- 
czony powszechnym kultem, opiewany 


przez poetów i uwieczniany przez malarzy 
jest pokryty wieczystym śniegiem . Fudżi- 
Yama, piętrzący się na 3.500 metrów nad 
brzegiem Pacyfiku, 


Widać go z wielkiej odległości, wyra- 
stającego spośród otaczających go lasów 
i żyznych pól. 

Fudżi jest czczony od niepamiętnych 
stuleci. Uważany jest za „Ojca gór“, za 
„Szczyt dorównywujący w swej chwale 
ziemi i słońcu“, za „Górę radości”, za „Kra 
inę bogini i ognia“ i za „Królestwo wieczy 
stej młodości. 

Trudne wspinanie się na świętą górę 
jest pielgrzymką, odbywaną co roku przez 
15 do 20 tysięcy biało odziany tłum. Po 
drodze odwiedza się kolejno liczne świą- 
tynie stojące na stokaca. 

Doszedłszy do krateru, pielgrzymi mu- 


szą się napić y „Źródła Złatean” Im =t 
dła Śrebinego"* | na znak przewodników 


RYSZARD BRAUN | > — Co takiego? 


Ewa Kalinowska podniosła się blada i drżąca z łóżka, 
na które się przed chwilą rzuciła. Wymagała, żądała do- 
wodów. 

Tak, miała ją przed sobą tę fotografię. Leżała rozłożo- 
na na stole, wielobarwna, piękna, podpisana wyraźnie 
„Tamaris pod Tulonem'". 

Zamienęła oczy. Rozczarowanie było zbyt bolesne. 
Bół w sercu zbyt dojmujący. 

Agentka ze współczuciem patrzyła na dziewczynę, 
którą cierpienie przetwarzało w kobietę. P.odsunęła jej 
krzesło, gładząc biedną, szaloną, głowę. 

— l co fa teraz zrobię? — szeptała Ewa. — Co ja 
zrobię? 

— Odjedzie pani ze mną. Natychmiast. 

Ewa milczała. Rozkaz, który usłyszała, wydał się jej 


nie do przyjęcia. Ponad siły. 


— Mam więc go już nie zobaczyć nigdy? Nigdy? — 
myślała z rozpaczą, chodząc po malutkim pokoju. W pe- 
wnej chwili przystanęła we drzwiach balkonowych. [uż 
się Ściemniało. Lekki wiatr wiewał firankami i niósł za- 
pach kwiatów. | ! 

— O Boże, więc to wszystko się już skończyło — ję- 
knęła. — Skończyło, bo em nie był tym, którego sobie 
wymarzyłam. i 

Agentka ze współczuciem śledziła twarz dziewczyny, 
którą wykrzywiło cierpienie. Pierwszy raz może w Życiu 
wahała się, co ma robić. Czy pocieszać i pobłażać szalo- 
nej dziewczynie, czy też surowo i konsekwentnie rozciąć 
węzeł powikłań, wyrywając ją z objęć nieznanego, nie- 
bieskiego ptaka. 

Wreszcie powiedziała głośno. 

— Tak. On nie był z pewnością księciem z bajki. Za 

to możliwe, że był fotografem, albo... człowiekiem, który 
żądał 35 tysięcy franków wykupu. 
— A więc gangster? 
Ewa osumęła się cicho na leżak, stojący na balkonie, 
właśnie w chwili, kiedy wewnątrz domu rozległ się głos 
dzwonka, a w dole, w cieniu kwitnących drzew, przysta- 


Po wysięyie łunecznym. 


nął Antoine. 
— Już czas na obiad, Ewo! — zawołał. 


Nie odpowiedziała. Siedziała cicho, mocno załamując 


ręce na kolanach. 
— Czy jesteś tam? 


. s y 9 
Głos jego był miły. Słysze:a go może po raz ostatni? 


Ścisnęła mocno skronie dłóńmi 
_, A on jeszcze pyta” 


potrząsają srebrnymi dzwoneczkami, skła- 


dając pokłon słońcu. 


zza skara à Mi a Lits POBE | T E TETT, PTA 


Trucizna na szczury EM. 


w filiżance czarnej kawy 


Algierczyk Adjimi Ambarek, lat 40, z ka łyków. Chłopiec pragnął też się napić, 
w | lecz połknął tylko jeden łyk i więcej już nie 
Thiers, żył przez pewien czas po „małżeń-, chciał. W p. Adjimi zrodziło się podejrzenie 
sku“ z Marie Louise Torrent, lat 37, obec-| Korzystając z krótkiej nieobecności ,przy- 
jaciółki** zajrzała do jej torebki w której zna 

Wierny syn proroka przypomniał sobie lazła fiakonik z jakimś czarnawym płynem, 
nagłe swoją własną żonę, którą pozostawił, który zabrała, tak, że przyjaciółka nie spo- 
z małym synkiem w Algerii, udał się więc. strzegła, po czym Algierka dostała silnyca 


zawodu szofer zam. przy ul. Moutier 


mie zam. przy Impasse du 29 Juillet, 


do swej Ojczyzny i powrócił z rodziną. 


PEER ZOZ. "PTWP OW WTEM 


prow ów w 


W powrotnej drodze proszą kapłana je- 
dnej ze świątyń o przyłożenie pamiątkowej 
pieczątki na ich ubraniu. Szaty te, świad- 
czące o odbytej uciążliwej i zaszczytnej 
pielgrzymce, przechodzą potem jako reli- 
kwie z Ojca na syna. 

Wulkany sprowadzają okropne kata- 
klizmy, ale im też Japonia zawdzięcza swo- 
je piękno, a poniekąd i begactwo, gdyż 
grunty wulkaniczne są najżyźniejsze ze 
wszystkich aloh. ^“ Grzbowski. | 


4 mu Algierczyka. 


Pani Torrent nie złościła się. Zdawało ów flakonik, lecz oboje nie mogli stwier- 
się, że zmiana sytuacji wcale ją nie zabo- 
lała, przychodziła nadal do domu Algier- 
czyka w charakterze przyjaciółki domu. 

Przed kilkunastu dniami mały synek A] 
gierczyka zaniemógł, Ojciec w związku ze 
swą pracą przebywał często nocami poza 
domem, więc pani Torrent, jako przyjaciół- 
ka domu przychodziła pomagać stroskanej 
matce pięlęgnować jej synka i w związku 
ztą pielęgnacją pozostawała na noc w do- 


Onegdaj pani Adjimi o godz. 6-ej rano 


wymiotów. Gdy wrócił jej mąż pokazała mu 


dzić co to za płyn. Dopiero aptekarz skon- 
statował, że ów płyn jest trucizną na szczu 
ry i poradził Algierczykowi udać się na po 
licję. Policja po zapoznaniu się z całą spra 
wą wezwała niezwłocznie Torrent, która 
wzięta w krzyżowy ogień pytań przyznała 
się, że przed niedawnym czasem kupiła tru 
ciznę na szczury, lecz wszystkiej nie wypo 
trzebowała. Widząc, że mały synek Algier- 
czyka jest chory, chciała aby również za- 
chorowała jego matka, mając nadzieję, że 
ich Adjimi odeśle do kraju, wówczas ona 
będzie mógła z nim znów zamieszkać jak 


KTO CHCE 
ŁODO WYGLĄDAĆ 


Niezw ykty 
wynalazek 


M 


© /ZMARSZEZKOM 


Nowy cenny wyciąg 
z komórek skórnych 
Jest identyczny z ży: 
wotnymi składnikami, 
zawartym! w skórze 
młodej zdrowej dziew» 
czyny. Wyciąg ten został 
wynaleziony przez znako- 
mitego. profesora _ Uiniwer- 
sytetu Wiedeńskiego, który wydo= 
Zrób tę stał go ze starannie wybranych 
PRÓBEJ młodych zwierząt. Nazwany „Bio» 
Ę celem”, jest obecnie zawarty w 
odżywczym Kremie Tokalon różowym. Stosuj 
go co wieczór. Podczas każdej chwili Twego 
snu skóra wchłania ten cenny składnik. Z każe 
dym rankiem, gdy się budzisz, skóra jest Jaś-' 
niejsza, świeższa, delikatniejsza — Młodsza, i 
W elagu dnia zaś używaj Kremu Tokalon (bias 
łego) nie Bussa; Dzięki tej prostej pielęg=: 
nacji, każda kobleta może osiągnąć wygląd. 
o 10 lat młodszy oraz piękną skórę i cerę, 
z której każda młoda dziewczyna mogłaby 
dumna. Szczęśliwy wynik przy stosowaniu Od, 
żywczych Kremów Tokalon, spreparowany ch , 
według oryginalnego dyst © prepis 
znakomitych paryskich Kremów Tokalon, jes' 


będąc jeszcze w łóżku poprosiła Torrent, 
która już wstała, żeby podała jej filiżankę 
kawy. Torrent chętnie obsłużyła wy 


tak gorzka, że Algierka wypiła zaledwie kil! więzieniu w Riom. 


© F 
Dwojaczki urutowały rodzinę 
Mądre orzeczenie sędziego. EE 


bec tego sędzia zadekretował, żeby małżeń 
stwo wstrzymało się z rozwodem do urodze © 
nia się szóstego dziecka. Brownsfielt wró- 
ciwszy do domu oświadczył żonie, że w0- 
bec tego rezygnuje z rozwodu. 
dniach pogodzeni małżonkowie zjawili się 
w sądzie, oświadczając, że wycofują spra- 


Małżonkowie Brownsfielt z hrabstwa 
York Shire wnieśli do sądu sprawę rozwo- 
dową. Na rozprawie wyłoniły się poważne 
trudności, każde bowiem z małżonków 
chciało zatrzymać przy sobie dwoje dzieci, 
gdy tymczasem dzieci tych było tylko tro- 
je. Sędzia rozciął ten dylemat salomono- 
wym wyrokiem, odraczając sprawę do uro- 
dzenią się czwartego dziecka. Po roku zja- 
wił się w sądzie pan Brownsfielt, oświad- 


RE że żona jego powiła bliźniaki. Wo- 
Młody buhaj RZEKĘ 


Z rzeźni miejskiej w Birmingham wyr- 
wał się młody buhaj, który po stratowaniu 
dwóca pomocników rzeźnickich wybiegł 
na miasto, wzniecając popłoch wśród miesz 
kańców. Rozszalaże zwierzę wpadło do 
sklepu z porcelaną, rozbijając cenną wysta- 
wę i niszcząc towar, wartości około 500 
funtów (12.500 złotych). Rozszalałe zwie- 
rzę musiano w końcu pa F-godsinnej go- 


wę rozwodową. 


44 


dawniej pod jednym dachem. 
Niestety stało się inaczej i p. Torrent 
i podała jej żądaną kawę, lecz kawa była| obecnie jako trucicielka „zamieszkuje” w 


uies , CO CI GROZI 


CHROŃ*SIĘ, UŻYWAJĄC 
TYLKO NAJPEWNIEJSZYCH 


W tych 


26 


miri męki 


t dzy. PE 
Poz lub zwro pieniędzy. 


— Dlaczego nie odpowiadasz? 

Agentki na palcach zbliżyła się do dziewczyny, kta- 
dac jej rek} na ramieniu. 

— Niedi pani odpowie, że ma ból głowy. Że nie zej- 
dzie pani ia kolację. 

Chwila ciszy zawisła wśród drzew poď cłemniejącym 
niebem, naktórym jarzyła się już jedna i druga gwiazda. 
Wreszcie Eva zdobyła się na wysiłek. 

— Man szalony ból głowy — powiedziała głosem 
zduszonym,obcym. 

Zaniepobił się. 

— Możeprzynieść ci proszek? Masz głos taki dzi- 
way... Czy tndzo cierpisz? 

— Baid, 

— Więcnoże przysłać ci lekarza? 

— Stanoczo nie! — krzyknęła. 

— Ależ ci jest? — dopytywał pozwół, że przyjdę 
do ciebie. 

— Zabream. 

Zamilkł, : nie odchodził. Ubranie jego bielało wciąż 
tam, na doledzyżby ją kochał choć trochę? Ewa, wsta- 
ła, przechyla: się przez poręcz balkonu. 

— Chciałm — zawołała — wiedzieć prawdę, kim 
jesteś? 

— Cokotk ci powiem — nie uwierzysz. 

Miał rację Nieufność w niej była wielka, męcząca, 
łomocząca pripieszonym pulsem w skroniach i bijąca 
nierównym rysem serca. 

— Więc ddź! — krzyknęła. 

— Jak kaz — odpowiedział. 


TANCERKA. 

Na małej 1ie tańczyło dwanaście nagich kobiet. 
Wszystkie byłiękne, od tej najwyższej blondynki po- 
cząwszy, aż nałej brunetce skończywszy. Była między 
nimi i ruda ałarowo biała w wieńcu ze świeżych stor- 
czyków na bioh białych, jak one. 

Była międzmi i murzynka z wplecionymi w kẹ- 
dzierzawe włosękami mimozy. Była wreszcie jakby 
wykuta z różoy marmuru Jaqueline Hiver, o której 
mężczyźni móvże jest zaprzeczeniem swego zimowe- 
go nazwiska i :guje raczej na miano „lata“, płomien- 
nego lata, w Wi z czerwonych róż na biodrach. 

Na małej Sc tańczyło dwanaście nagich kobiet. 

Waldemar F wachłowat się chustką, rozgrzesza- 
jąc w myśli swtiostrzeńca, który nie umiał oprzeć się 


pokusie i uległ. Uległ tej oto właśnie dziewczynie z czer- 
wonymi różami we włosach. 5 

Byto gorąco. Piwa w tym lokalu nie podawali — ty 
ka szampan. Cóż więc robić — trzeba go było pić w to- 
warzystwie pięknej agentki, która na dzień dzisiejszy na- 
łożyła ciemne okulary i udawała Angielkę. 

— Ta trzecia z lewej strony — to ona. Niech pan 
zrobi do niej oko — błagam pana. Może pan kupić też od 
niej róże w antrakcie. 

— Jeszcze czego. Szkoda pieniędzy. 

— Ależ to jedyna droga do odnalezienia pańskiego 
słostrzeńca. 

Krafft ciężko westchnął. 

— Ma pani rację. 

— Za chwiłę stąd wyjdę, a pan wstanie i pozwoli się 
namówić na mały spacer swoim samochodem. Potem da 
jej pan 200 franków i umówi się z nią na jutro. 

— Ależ, moja pani, pani mnie chce zmijnować. 

— Kochany dyrektorze, ruletka w Monte Carlo też 
nieraz pana kosztowała. Š 

— Zapewne. 

— No, więc, do widzenia. Wychodzę, 

— Tak sama? 

— Och, nie. Pod opieką tajnej policji. Pięknej tan- 
cerce niech pan powie, że jestem pańską małżonką, któs 
ra zrobiła panu scenę zazdrości i wyszła. Dobrze? 

— Dobrze. Dobrze. 

Agentka gestykulowała jeszcze przez chwilę, poiryto= 
wana, wreszcie odsunęła krzesło z impetem i wyszła. 
-Zwrócono na nią uwagę od wszystkich stolików i nawet 
tancerki, gnąc się w epileptycznym tangu, przeprowadza- 
ły ją spojrzeniami aż do samych drzwi, 

W szatni natknęła się raptownie na pięknego szofera, 
który ją przed tygodniem wiózł z hotelu do galerii, a po- 
tem krążył za nią po terenie wystawy. Musiała z calym . 
wysiłkiem zapanować nad sobą, żeby tego człowieka nie 
zaczepić. 

Wyszła. Na trotuarze czekał na nią już wywi 
w przebraniu. i 

— Czekam na panią z moją taksówką od dawna. 

— To jedźmy na Montmartre. i 

— A nad Sekwanę do pieśniarek starej dzielnicy? 

— Dobrze. Chcę poznać nocne życie. 

— A na męża pani nie poczekamy? 

— Został tu, a panu nic do tego, 

Udawała obrażoną i zazdrosną. 
u wejścia, uśmiecha? się. ironicznie 


adowca 


Szwajcar, sto jący 


ZE 


[I ZE STOLIC! 


ycie Warszawy w kilku wierszach 


_ Na rynku artykułów kolonialnych dała 
ię zaobserwować w ostatnich dniach zwy 
ca cen herbaty. 

_ W detalu herbata podrożała przecięt- 
lie z 15 zł na 15 zł 50 gr za kg. Jest to 
Wyżka nieuzasadniona, gdyż na rynkach 
agranicznych herbata znacznie ostatnio 
otaniała. 


x * š 


| — W dniu 18 bm. przyjeżdża do War 
zawy chór „Viturin Lajluverkot', złożony 
60 studentów fińskich. Przybywają oni 
Łotwy i w dniu 19 bm. wystąpią w Au- 
litorium Maximum Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego — z koncertem fińskich pie- 


ni ludowych. 


k %* % 


_ 13 lipca przyjedzie do Warszawy po 
az pierwszy chór International Student 
usical Council, złożony z 64 studentów 
erykańskich. Tegoż dnia odbędzie się 
oncert amerykańskich studentów w klu- 
ie urzędników M. S. Z. w Warszawie 
imerykanie zatrzymają się w Warszawie 
' ramach swego tournee po Europie. Ze 
tolicy udadzą się do Krakowa i po zwie- 
lzeniu miasta wyruszą w dalszą podróż do 
Budapesztu. 


| 


U 
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-— Warszawa posiada około ..801) ulic 
ających nazwy i wytyczonych w terenie. 
bługość ich przekracza 780 klm., z czego 
a ulice zabrukowane przypada 485 klm. 
62 proc.). 

Placów posiada Warszawa 47, w tem 
4 zabrukowanych. 

Powierzchnia ważniejszych placów wy- 
osi w hektarach: Inwalidów 3,4, Marszał- 
la Piłsudskiego 3,0, Wilsona 2,1, Teatral- 
ego 2,0, Kazimierza Wielkiego 2,0, Że- 
dznej Bramy 1,9, Kercelego 1,5. 

' Przez Wisłę prowadzi 5 mostów: Kier- 
edzia, długości 476 m., Poniatowskiego 
jez wiaduktu 504 m., z wiaduktem 1.206, 
nost dla ruchu kołowego oraz kolejowego 
oło Cytadeli po 505 m. i most linii średni- 
owej 473 mtr. 

Mimo, że w ciągu ostatniego $5-lecia 
vykonano w Warszawie 2,7 milj. metrów 
'w. nowych nawierzchni, istniejące w tej 
lziedzinie potrzeby są nadal b. duże i wy- 
nagają dalszych wydatków na ten cel. 
Preliminarz budżetowy zarządu miejskiego 
la 1939/40 r. przewiduje 4.500.000 zł. na 
budowę 70.000 m. kw. ulic i 37.000 m. 
v. chodników. s 

" Ponadto przewiduje się budowę około 
5.000 m. ky. powierzchni zwykłych-na; uli 
ach o mniejszym znaczeniu komunikacyj- 
ym. 
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Zł. 2.50 


Z DOSTAWĄ DO DOMU 
kosztuje 
najpopularniejszy dziennik 
av E6 
„ECHO 
TELEFON 182-48 lub 102-29 


ADRES: ZWIRKI 2 
i PIOTRKOWSKA Nr. 11 


Krateczhi. 


EE E ak Q: 


Po Swietach. 


Wszystko, co miłe, co przyjemne — 


szybko się kończy. Dlatego też dwa dni: 


świąteczne przebiegły znacznie szybciej, 
niż w normalnych czasach przebiega cały 
tydzień. Ludzie, którzy w okresie Świąt 
dzielą się zwykłe na dwie kategorie: gości 
i gospodarzy — dziwili się. Dziwili się je- 
dni drugim. Gospodarze dziwili się go- 
ściom, że potrafią w tak szybkim czasie 
tak doszczętnie ich objeść, goście zaś dzi- 
wili się gospodarzom, że naszykowali tak 
niewiele jedzenia, chociaż powinni się prze 
cież byli spodziewać, że odwiedzą ich go- 
ście, których trzeba należycie a godnie 
podjąć. 


Jeżeli dzisiaj gospodarze dziwią się go 
ściem, że tak dużo jedzą, to dlatego, że 
żyjemy w wieku, w którym jedzenie, mię- 
dzy nami mówiąc, zeszło na psy. Gdy 
człek czyta jadłospisy przeciętnego szla- 
checkiego domu polskiego z wieku XV, 
XVI, XVII, XVIII i jeszcze do początków 
wieku dziewiętnastego, aż podziw i zaz- 
drość bierze, jak potężnie nasi przodko- 
wie potrafili pojeść sobie, Między nami 
mówiąc ludzie przed paruset laty nic inne 
go nie robili tylko jedli, Według najzupeł 
niej autentycznych źródeł śniadanie ówcze 
snego Polaka składało się z wazy rosołu, 
w którym pływały potężne połacie mięsa, 
co stanowiło jedynie przygrywkę do połu- 
dniowego obiadu, w czasie którego, we- 
dług starych kronik, przeciętny gość, wca 
le nie uważany za nadzwyczajnego jakie- 
gość żarłoka zjadał dwanaście sztuk mię- 
sa, indyka, parę kapłonów, pieczeń banią, 
coś tam jeszcze na „dogryzkę”, które to do 
datki wypełniały lukę w żołądku po uprze 
dnich porcyjkach. Wszystko to zapijał 
garncami piwa, miodu lub wina, Po go- 
dzince lub dwóch odpoczynku podwieczo- 
rek w rodzaju śniadania, po czym kolacja 
rozmiarami równa obiadowi, 


Jak ci ludzie nie pękali z przejedzenia 
— jest ich tajemnicą. Dzisiaj, gdy człowiek 
zjada na śniadanie cieniuteńki plasterek ra 
zowego chleba i pół szklanki herbaty bez 
cukru, na obiad kawałeczek wygotowane-, 
go mięsa i surowe jabłko, a na kolację pla 
sterek chudej szynki lub jajko na twardo 
— zaczyna odczuwać żal, że dawniej mo- 
żna było jeść tak potężnie, nie obawiając 
się wcale o tusze, Niewątpliwie, sądząc ze 
starych SztychóW nasi pisania nang?! 


-chudzi nie byk, ale nadmierne obżarstwo 


wcale nie powodowało u nich jakiejś po- 


nalatrola MO 


Gdy w porównaniu z tym codziennym 
menu człek porówna dwa dni ubiegłych 
świąt, dochodzi do wniosku, że właściwie, 
przynajmniej pod względem jedzenia, 
świąt wcale nie było, Bo niby cóż to zna- 
czy jakaś tam jedna pięciokilowa szynka 
dia wszystkich domowników i gości łącz- 
nie? Zwłaszcza, że do niej w najlepszym 
razie dochodziła jedna samotna sztuka in 
dyka, dwukilowy kawałeczek cielęciny i — 
już po wszystkim, poza drobiazgiem ciast 
i mazurków, 

jeżeli jednak coś przypomina dzisiaj 
dawne czasy obżarstwa, to apetyty gości. 
Ci ludzie rzeczywiście umówili się wido- 
cznie, że u siebie w domu już na tydzień 
przed świętami nie będą nic jedli. Toteż 
na wizytach pałaszowali, aż im się uszy 
trzęsły. Naturalnie, gdy nakrywano do sto 
łu, obłudnie protestowali: 

— Ach, pocóż to, przecież my tylko na 
chwileczkę!.. ale jednocześnie łapczywie 
spoglądali na półmiski, - które ustawiano. 
Gdy im proponowano: 

— Może jeszcze plasterek szynki? — 
odpowiadali: 

—Ach, nie, dlaczego, jestem już zu- 
pełnie syty! — ale ładowali sobie nie je- 
den, lecz trzy plasterki. 

Dzisiaj nadszedł dzień wspomnień na 
temat powyższych rozmówek i sytuacji. 
Gospodarze robią rachunek sumienia go- 
ści, (goście — gospodarzy, Zazwyczaj ża 
dna ze stron nie jest zadowolona i przy- 
rzeka sobie zmianę „systemu“ świąteczne 
go na przyszłość. Zanim jednak nadejdzie 
Boże Narodzenie wszyscy zapomną o po- 
stanowieniach i historia, jak zawsze, po- 
wtśrzy się, 

Jerzy Krzecki. 


Gruźlica płuc jest nie- 
abłaganą i corocznie, 

; nie robiąc różnicy dla 
płeł, wieka I stanu, kosi miliony ludzi. 
PRZY ZWALCZANIU CHOROB 


PŁUCNYCH, BRONCHITU uporczy- 
wego, męczącego kaszlu, GRYPY 
it p. stosują pp. lekarze — 


„BALSAM TRYKOLAN" 
Gąseckiego, który ułatwia wydzielanie 
się. plwociny, wzmacnia organizm i sa- 
wagę Wici? „HOWE zAJAŃ, powiększa 

i ||| «11 Sprzedają apteki. 


4 


(PALOWA MA ZdkrĘCjE 


TRAGICZNA SMIERĆ WARSZAWIĄRNINĄ, 


Z Tucholi donoszą: 

Zarządca majątku Mała Komorza, w 
pow. tucholskim, Artur Michał Stachow- 
ski, pochódzący z Warszawy, wracał mo- 
tocyklem z Tucholi do M. Komorzy i przy 
wjeździe na podwórze, w bramie wskutek 
nadmiernej szybkości na zakręcie wywró- 
cił się. 


staje jeszcze kwestia usposobienia, 
rakteru... 


Spod rozbitego mtocykla wydobyto 


ciężko pokaleczonegoagronoma i przewie 


ziono go do szpitalaS. S. Elżbietanek w 
Tucholi. Okazało sij iż ma on pękniętą 
czaszkę. Mimo zabieów lekarskich, nie- 
szczęśliwy zmarł, ni odzyskawszy przy- 
tomności, 


cha-|tendencję widzieć jzięciu swoim wroga, | nic, 


który ukradł im cóż. Jestem wdową, tyś 


AAC BA „ol EZ di, OCT NAREW. AEO RAY EO an EE 1 


~- 


Inajomości 1 ogłoszeń matrymonialnych 


Oszusia skazano ma 5 lata więziemia 


Z Poznania donoszą: 

Sąd Okręgowy rozpatrywał przy 
drzwiach zamkniętych sprawę 34-letniego 
handlowca Stefana Świmarskiego, rodem 
z Wągrowca, zamieszkałego w Poznaniu 
przy św. Marcina 14, m. 9, oskarżonego o 
to, że w czasie od 1933 r. do 1938 r. w 
Poznaniu, działając w ciągłości czynu i w 
zamiarze osiągnięcia dla siebie korzyści ma 
jątkowej, obietnicą zawarcia zw. małżeń- 
skiego, której w rzeczywistości nie miał 
zamiaru dotrzymać, wyłudził tytułem poży 
czki względnie posagu 5.763 zł od różnych 
kobiet, a od jednej z kandydatek do mał- 
żeństwa usiłował wyłudzić 2,585 zł, jednak 
zamiaru swego nie zrealizował, Oskarżo- 
ny Świnarski po powrocie w 1933 r. z An- 
glii do Poznania, nie mając żadnego zatru 
dnienia, postanowił stworzyć sobie źródło 
dochodów przez wykorzystanie ogłoszeń 
matrymonialnych, podawanych przez co- 


166 owiec 


dzienną prasę poznańską. W ten sposół 
poczynił znajomości į wyłudził od naiw* 
nych kobiet określoną powyżej sumę. Os? 
karżony do zarzucanych czynów się ni 
przyznał, tłumacząc się wykrętnie, że po: 
brane pożyczki zamierzał spłacić. Po wzn 
wieniu jawności rozprawy sąd wydał wd 
rok skazujący osk, Świnarskiego na 3 la 
ta więzienia, W motywach sąd przyjął z 
udowodnione, że obrona oskarżonego nit 
zasługiwała na najmniejszą wiarę, choćby 
z tego względu, że nie tylko żadnej po- 
życzki nie spłacił, lecz proceder swój upie 
wiał z coraz to innymi kobietami. : 


zśinęło wW płommieniach, (ZEPTEWEAPOFE ZERO RETE CZE TROOKZ SZ D 


Z Mogilna donoszą: 

Z nieustalonej dotąd przyczyny pow = 
stał groźny pożar w majętności Mirosła- 
wice, pow. mogileńskiego. 

Na szkodę właściciela majętności Woj 
ciecha Zakrzewskiego, spaliły się duża sto 
doła wraz z sianem i słomą, maszyny i na 
rzędzia rolnicze, oraz przybudowana do 
niej duża owczarnia. Spaliło się żywcem 
166 owiec, a tylko kilkanaście sztuk zdoła 
no uratować. 

Straty sięgają blisko 30 tysięcy zło- 
tych. 


RABDIO-KĄ (EK. 
WTOREK, 11 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 


i inne Rozgłośnie Polskie. 


15.15 Skrzynka ogólna 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry 


Rozgłośni Lwowskiej 
16.00 Dziennik popołudniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 


4 16.20 Przegląd aktualności finansowo « gospodar: 


czych 

16.30 Pieśni wielkanocne obrządku greckó , katolic- 
kiego w wykonaniu chóru męskiego „Surma“ — 

17.00 Społeczeństwo genialnych ślepców — odczyt 

1735 Ż pienię parku 7% Vim 

18,00 Audycja dla wsi x i 

18.30 Audycja dla robotników 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu orkiestty 
Rozgłośni Poznańskiej i in. 

W przerwie o g. 19.15: „Dialog o zmierzchu“ 
(powieść mówiona M. Kuncewiczowej) 

20.35 Audycje infoi.1acyjne, Dziennik wieczorny, 
Wiadomości meteorologiczne, Wiadomości spor. 
towe oraz Nasz program na jutro 

21.00 „Nocleg w Apeninach“ — opera komiczna Fr. 
Mireckiego według komedii Al. Fredry 

22,40 „Współczesny pisarz Morza Północy“ 

22.55 Przegłąd prasy 

23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i 
komunikat meteorologiczny ` 

23.05 Wiadomości z Polski w języku niemieckim 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Melodie z filmów dźwiękowych — płyty 
15.15 Literatura przez mikrofon dla wszystkich: 
„Bez oręża* — Zofii Kossak . Szczuckiej 
„00 O muzyce i muzykach — reportaż 


— Cò za szczęście! — z 


wzburzenie, Daremnie usiłow 
e awołał w unie- f swym 


ŚRODA, 12 KWIETNIA. k 
Warszawa I (Raszyn) , j 
i inne Rozgłośnie Polskie., 


6.30 Pieśń wielkoposty 
6.35 Gimnastyka 

6.50 Muzyka z płyt . 
1,00 Dziennik porsnny 
1.15 Muzyka a płyt 
8.00—11.57 Przerwa i 

11.57 Sygnał czasu i hejnał s Krakowa 

12.03 Audycja południowa A 

13.00—15.00 Przerwa (programy lokalne) 

15.00 Audycja dla młodzieży; Marsze sławnych kont 
pozytorów w wykonaniu orkiestry P. Rynasa 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu „$rkiestry 

Rozgloéni Wileńskiej 

16.00 Dziennik popołudniowy 

16.05 Wiadomości gospodarcze - 

16.20 O: kształceniu zawodowym młodzieży męski 
(odczyt) 

16.35 Recital śpiewaczy 

11,00 Pułkownik Barthel de .Weydenthal — odcz 

1745 Koncert kameralny w wykonaniu katowickieję 
orkiestry kameralnej i in, p 

13.00 Audycja dla wsi 

18.30 Nasz język 

1840 Czy dążenie do wybicia się jest cechą społecz. 
nie dodatnią czy ujemną? — dialog > 

19.00 Koncert rozrywkowy w wykonaniu małej om 

iestry P. R, Siostry Burskie i in. A 

W przerwie o g. 19,15: „Dialog o zmierzchu” 
(powieść mówiona M. Kuncewiczowej) 

20.35 Audycje informacyjne, Dziennik wieczorny 
(20.40), Wiadomości meteorologiczne, Wiadoe, 
mości sportowe oraz Nasz program ma jutro | 

21.00 Koncert chopinowski 


21.30 Wśród poetów węgierskich — audycja ze 


; owo , Ne; ; 3 i 
21.50 Pieśni brazylijskie w wykoneniu małej orkie.. 

stry P. R. oraz śpiew , 
22.55 Przegląd prasy x 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego il 
komunikat meteorologiczny X 
23.05 Wiadomości z Prist; w juka angielskim f 
23.15—23.55 Program Warszawy II " i 
f 


A 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 
5.30 Pieśń poranna 
5.35 Muzyka poranna — płyty 
14.00 Muzyka symfoniczna z płyt r 
14.50 Łódzkie wiądomości giełdowe i odczytanie 
programu | 
18.00 Ostrożnie na zakrętach! — pogadanka, k 
1810 Muzyka z plyt 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 


121.50 Muzyka z płyt 1 
,22.00 Pogadanka ektualna A 


22.10 Koncert solistów k 
22.45 Co chciałbym napisać? — felieton 
23.05 Zakończenie audycyj 


i ała pogodnym 
nastrojem rozchmurzyć powaśnioną 


 J-OSTEN. 
k E y za — Ależ kwestia złego czy dobrego u- 
CIECZ œ  |sposobienia, charakteru, jak się wyrażasz, 
W małym saloniku umeblowanym z wy- | mamo, nie ma wielkiego znaczenia! — prze 
 kwintenym smakiem, o których wychodzą |rwała Irena porywczo. 
cych na piękny park ze stuletnimi drzewa- 
mi siedziały na sofie dwie kobiety: matka | czy w 
i córka. 
Podobne były do siebie, tylko wilgotne ła się łagodnie — 


to stać się teściow bardzo niewygodną, | się, droga Magdaleno! 


chcę uniknąć tego mam zamiaru miesz-| rym nie chcialaś rozwieść ongiś, 


sufit. | 1szą I 
Wierzaj mi, moja droga — odezwa- |cą nic dla siebie, € zawadzającą, przy- | łącznie. 
że człowiek o trudnym, |chodzącą do Na. jedynie, gdy 
j i | itralny a bytność moja będ pożądaną, nie narzu-| my i tak szczęśliwi 
i i i | rzybladie, powięk-|czy też trochę zbyt arbitralnym charakterze | Dy: moja kk: n e ; 
są RAE ajm delikatnie unieszczęśliwić może istotę najbardziej mu|cającą się nigdy A radami, o ile | ła 
ATEENA twarzy i w opiętej sukni wy | drogą i kochającą go nawzajem. pai sami ch CI. ode mnie. Rozumiesz | sem, 
| iąż j inie jej ci 5- tała: doświadczenia” na ustach, ale, mnie, renko 
| smukłe wciąż jeszcze linie jej ciała ryso- (miała: „z $ : 

aby się miekko, podczas gdy Irena o ogni powstrzymała się), wiem dobrze o tym! 
ście jasnych, prawie że rudych włosach Chciałabym dlatego, by przyszły m. kaka nip ia. ga 
i | onabiach kanciastych i żywych ruchach] potrafił być miękkim w obejściu, pojednaw- a x e add HA ę, 0- 

miała cierpki wdzięk swych dziewiętnastu | czym, wyrozumiałym... bróciła słowa pa j w żart. 


dzi Muszę teraz zająć się wyprawą Iren 
w ża ki potem pomyślimy o sobie — odparła z 
— Pozostanęwsze twoją córką bądź |rzewnym uśmiechem. 


zumień wynika z powodu teściów, teścio domić go 0 złym zamążpójściu jedy- 
osobliwie. To rzecz dowiedziona. Te- | naczki. 


wyjątkami — mająl Radość ma Larceta nie miała gra- 


— Za mało go znam, moje drogie dzie: rozi 

j wej 

sko. Jest przystojny, dobrze ułożony, rooij we 
wrażenie człowieka inteligentnego. Pozo-  Ściowe — Z małymi 


młodych państwa Nortsonów, na- drugie 


jedynym moim dziciem; mogłabym prze|sieniu — nareszcie będziemy mogli pobrać | najwidoczniej parę. Młodzi w rozdrażnieniu 


) 7 f ; , Nic już teraz nie | obrzucali się wymówkami 
niebezpieczną... najrszego gatunku! Otóż|stoi nam na przeszkodzie: ani mąż, z któ- | sobie nawzajem sarkas 


ani 
Pani Małgorzata utkwiła piękne swe o-|kać razem z wam ragnę natomiast być kochana Irenka, której wychowaniu uważa|tyce, postanow 
najlepszą waszą fryjaciółką, nie żądają-|łaś za swój obowiązek poświęcić się wy-|dzy drzwi ozn 


— Poczekajmy trochę! Czy nie jesteś- 
Brunonie? — wtrąci- | dzy. 
pani Magdalena łagodnym swoim gło- 
— Byłbym stokroć szczęśliwym, gdy- 


— Co ża poścenie ze strony mamy [bym miał ciebie stale przy sobie — upierał 
aż twój |ubóstwiającej mr — pomyślała wzruszo |się mężczyzna tonąc oczami w jej oczach. 


wszy się, wedle utartego już zwyczaju dojjej oddany! 


śniadanie zauważyła od razu niezwykłe ichinie krótko — — —-—* 


nie szczędząc * 
tycznych docinków. ` 
Pani Maulowa, wierna raz obranej tak ” 
iwszy nie wciskać palca mię ; 
ajmiła po skończonym posil- > 
U: z 

— No, muszę pożegnać was, moi dru- ^ 

Nortson żachnął się. 

— Jakto! Mama nie spędzi popoludnia 
z Irenka? — zawołał. 

— Ależ.. myślałam... zaczęła pani Ma- 
gdalena zmieszana. 

— Nie! Nie myślałaś! — przerwała jej 
Irena podniesionym głosem — on chce z4- 


aibe -<an 


— Nie potrzebuję; nie żądam wyrozu- ; / é k trzymać cię, żeby pozbyć się mnie! Ay > 
ia i zedstawiwszy przed | miałości więc Irena oschle. co bądź! — nadniła z uśmiechem. Była bardzo przywiązana do wiernego | udajesz dyskrecję, bo nie masz ochoty 7- : 
; Młoda panig pir ne anay MaRi — Lecz mąż twój może potrzebować| =- — Oczywiśamoja najdroższa! — po swego przyjaciela, ale pragnęła wolności, | stać ze mną. Obojętność twoja jest oburza- + 
chwilą swe Sł DA y , jej, moje dziecko — zauważyła matka z na twierdziła pani zdalena. , [swobody na razie. Żadnych więzów! Ża-|jąca! Możemy sprzeczać się, skakać sobie 

| czekała a JEJ Fyk "ym, mamo? — |ciskiem — postaraj się być cierpliwą, uj- Obie panie 'iskały się serdecznie, dnej zależności! Chciałaby po wydaniu cór|do oczu, a ciebie nic to nie obchodzi! Jak £ 
= No! Co myślisz x d AAA mującą! Nie urażaj jego miłości własnej.|po czym Irena zła do jednej ze swych jki za mąż czuć się jak uczennica na waka- | gdybyś nie była moją matką! Wstydź się! 
niecierpliwiła się, gdy milcz Unikaj scen wymówek, waśni. Pamiętaj, że| kuzynek w odxziny, podczas gdy pani cjach! Zapadło milczenie. Pani Maulowa przy- r 
dlugo. ENI nie _ przeciwko |w małżeńskim pożyciu, jak w każdym in- Maulowa pozoł w domu w oczekiwa- Po ślubie Ireny pani Maulowa trzyma- | bladła. Całe jej smutne życie stanęło jej w 7 
— Owszem! Nie wa a GRA nym zresztą, obie strony powinny iść na| niu wizyty swgrzyjacielą z lat dzieci'- ła się skrupulatnie linii postępowania zakre | pamięci: znosiła cierpliwie w ciagu kilku 
twoim planom — odparta p a względem | ustępstwa. = nych, który wygrował na parę lat z kra|ślonej sobie w owej pamiętnej rozmowie| lat sceny urządzane jej przez arbitralnec> 
Manlowa k namysłem — Eo dia EYE — Można zachować swoją indywidual- | ju, zastał po „pocie ukochaną swą Ma-|z córką. Była dla młodego małżeństwa dy- | swarliwego i szorstkiego w obejściu maż M 
wieku, a A Ry ność nie sprzeczając się ze sobą, nie robiąc | gdalenę po śl z Ernestem Maulem, skretną, trzymającą się z daleka  przyja-| znosiła dłużej jeszcze trudny charakter ke. g 
tuacji materialnej i ustosi artia dosko- | sobie scen — upierała się Irena. swym kolegą nym. ciółką. Nie stawiała żadnych pytań ani na-|ny, nieodrodnej jego córki. Czyżby teraz 7 
s Nortson wydaje mi się partią g Pani Maulowa uważała za zbyteczne Brunon ja ppe ad PA rzucała się Arper z radami.. Wyczu- | miała jeszcze brać udział w waśniach mło- 
nałą.. | 3 x "ES Po: rnabrną córką na ten te-|leny. starszy, ànCki, wytworny i subte wając cień bodaj nieporozumienia między | dego małżeństwa? Nie! T ło iuż s 
Pó Nie tylko Ms Sza! M. £ kiogping 3 ny, kochat ją ciem głębokim i niezmien |córką, a zięciem, udawała, że nie widzi jej siły! Miara jej oliwe passę À 
JSBKARH noiai Cm dl Chcia| — Jak chcesz, moja droga — odparła] nym. is PY, amiy. : s się! Jedyną jej ucieczką, jedyną ostoją w S 
rę aleć, 5 z kiss s nim samym, —pozwól mi tylko zwrócić ci uwagę naj Owego ua (yo ae się u pa Niedługo wszakże dane jej było utrzy-|dalszym życiu to Brunon Larcet — łago- | 
im fadywiduetiości! jedno: w. młodym małżeństwie dużo niepo- |hl Magdalentowa pośpieszyła zawia- |niać się w tej roli. Pewnej niedzieli uda- | dny, subtelny, kochający, duszą i sercem  ; 


— Wychodzę za mąż — oznajmila Ire- < 
TŁ | sS: 
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u ecyzje sędziów EE 
wywołały burzę protestów 


jg W poniedziałek wieczorem odbyło się 
ig Poznaniu pierwsze miedzypaństwowe 

„potkanie boxserskie 2-ch reprezentacyj ju- 

„jorów Polski i Niemiec. Spotka: - e wy- 

aołało większego zainteresowania i zakoń- 
zyło się zwycięstwem Nien:ców .. stosun- 
; 12:4. 

p Walki były ciekawe i na dobrym pozio- 
1ie, zwłaszcza w lżejszych wagach. Z Pv- 
aków dobrze walczyli Marciakowski, Ma:- 
*siak i Olejnik. Z Niemców podobali się 
onnenberg, Raeschke i Kubiak. 

Słabą stroną zawodów był brak trzecie 
'0 neutralnego sędziego. 
Wywołało to wieje niepcrozumień i wie 

2 protestów. Na punkty sędziowało dwóch 
ędziów: Polak Urbaniak i Niemiec Idziok, 
w ringu sędziował bez prawa głosu p. Ko- 

alski, bardzo słabo, Decyzje sędziów wy- 
tołały burzę protestów i spowodowały 
byt wysokie zwycięstwo gości. Samo zwy- 
ięstwo Niemców było zupełnie zasłużone, 
le w nieco mniejszym stosunku. 

Wyniki poszczególnych walk: 

+ W wadze muszej: Sonnenberg zremisI- 

më z Baśkiewiczem. Niemiec był wszech- 

stê aniejszy, ale Polak bił silniej. W trze- 

D ` rundzie zaznaczyła się już lekka prze- 

AE ja Niemca, który zwalił Polaka raz na 
„ski. 

W wadze koguciej uznano walkę Schu- 
ert — Marcinkowski znowu za remisową 
śiemiec walczył bardzo agresywnie, 


one frzęście drożyn zagranicza 


swiateczne niespodzianki. 


W czasie Świąt bawiła na Śląsku zna 
4a drużyna węgierska Kispesti z Budape 
izu. W niedzielę Kispesti pokonała w 
"horzowie AKS w stosunku 2:1 (2:0) — 
„Miecz był b. ciekawy. Węgrzy zdobyli o- 
se bramki w pierwszej połowie meczu 
„rzez Deniego l-go zaś bramkę dla AKS 
"dobył w 26-ej minucie. drugiej połowy 
Vostal. Sędziował p. Linke. Widzów 6 
„ysięcy. 

Wczoraj. Kispegti rozegrała mecz. z RU 
hem w Wielkich Hajdukach. Mecz był b. 
ażarty i zakończył się zwycięstwem Ru- 
ihu w stosunku 2:1. Bramki dla Ruchu 
dobyli: Peterek z karnego i Słota, a dla 
Vęgrów Ponady z karnego. Widzów 
z zeszło 6 tysięcy. | 

W czasie Świąt Wielkanocnych oprócz 
Kispestii bawiły w kraju również inne dru 
tyny zagraniczne: 


chaotycznie. Polak trafiał mniej, ale za to 
silniej i celniej. W trzeciej rundzie miał on 
wyraźną przewagę nad Niemcem, to też 
orzeczenie sędziów wywołało gwałtowne 
protesty. 

W wadze piórkowej Norek wygrał na 
punkty z Marcysiakiem. W pierwszym star- 
ciu Połak miał przewagę, ale w drugiej run 
dzie wałka była wyrównana, podczas gdy 
w trzeciej zdecydowaną przewagę miał Nie 
miec, któremu też przyznano zwycięstwo, 

W wadze iekkiej Niemiec Gorczyca zre 
misował z Ołejnikiem. Polak atakował wię 
cej, szczególnie w trzeciej rundzie. Wer- 
dykt remisowy (zadecydował głos sędziego 
niemieckiego) wywołał znowu protesty. 

W wadze półśredniej Raeschke wygrał 
na punkty z Sobczakiem, górując nad Pola- 
kiem pod każdym względem. 

W wadze średniej Kubiak (Niemcy) 
znokautował Grądkowskiego. Kubiak at1- 
kował z wielką furią, tak, że już w drugiej 
rundzie Polak był bliski nokautu. W trze- 
cim starciu sędzia walkę przerwał, ogłasza- 
jąc zwycięstwo Niemca przez k.o. 

W wadze półciężkiej Niemiec Lindler 
zremisował z Podkowicem. Walka nieczy- 
sta, ale bardzo zażarta, bo w obustronnej 
silnej wymianie ciosów w trzecim starciu 
Połak znalazł się raz na deskach, ale walkę 
przetrzymuje. 

W wadze ciężkiej Niemiec Tenhoff wy- 


l 


W KRAKOWIE: gościła dwa dni dru- 
żyna węgierska Elektromos (Budapeszt) 
W niedzielę Węgrzy rozegrali mecz z Wi 
słą, zaś w poniedziałek z Cracovią. Wisła 
pokonała Elektromos 1:0 (1:0 zdobywa- 
jąc zwycięską bramkę przez Gergla z kat 
nego. Gorzej powiodło się Cracovii, która 
uległa Węgrom 0:1 (0:1) Sędziował pan 
Rumpler. Widzów 3 tysiące. 

— WE LWOWIE gościła jugosłowiań-, 


alelgrał przez poddanie się Dreslera. 


ska SK Bratislawa, która w niedzielę pô- 


konała Pogoń 2:1 (1:0) zaś wczoraj sytua 
cja zmieniła się na korzyść Pogoni gdyż 
udało się jej pokonać Bratislawę 2:0) (1:0 
Bramki dła Pogoni zdobyli Wolanin i Nie 
chcioł. 

— W Drohobyczu gościła wczoraj dru 
żyna kolejarzy węgierskich BSKRT która 
rozegrała mecz z miejscowym  Junakiem. 
Źwyciężył Junak w stosunku 2:1 (1:0) 


Sport w kilku słowach. 


— Z boiska ŁKS-u rozpoczął się w niedzielę 
wewnętrznoklubowy bieg na przełaj na dy- 
stansie 2.5 km. Pierwszy do mety przybył Wł. 
Wróbjewski w czasie 7.23,5 przed Spychałą 
228 i Roznerem 7.38.4. 

— Na boisku Sokoła odbył się towarzyski 
nec: piłkarski między ŁISG a leaderem klasy 
B-wdzkim Sokołem, Mecz zakończył się zwy- 
zięstwem ŁTSG w stosunku 4:2 (130), po ładnej 
, fair prowadzonej grze. Zwycęstwo lepszej 
echnicznię drużyny ŁTSG było zasłużone, jed 
rak Sokół przesiwstawił twardy opór i gral b. 
ambitnie. Bramki dla zwycięskiego zespołu 
dobyli; Jeske 2, Królewiecki i Berkman po 1. 
3ędziował p. Raettig. Przedmecz rezerw zakoń 
czył się zwycięstwem ŁTSG w stosunku 3:1. 

— W towarzyskich meczach piłkarskich dru 
żyn łódzkich TUR pokonał wczoraj Bar-Koch- 
bę 7:2 (5:2), zaś AKS pokonał na Bałutach ta 
coah 1:0. Drużyna piłkarska łódzkiego Hakoa- 
m rozegrała mecz towarzyski w Ozorkowie z 
amtejszym Turem, wygrywając 4:2. W meczu 
> mistrzostwo juniorów łódzkich ŁKS pokonał 
3KS 2:0 (1:0) i B--Kochba pokonała Sokół 
(Łódź) 3:1 (131). 

— Drużyna ligowa Union-Touringu bawiła 

Radomsku, gdzie w meczu towarzyskim po- 
mała KS Wilk w stosunku 5:1 (3:0). UT miał 
lecydowaną przewagę i wygrał bez wysiłku. 

— Drugiego dnia Świąt Wielkiej Nocy vd- 
ył słę w Warszawie towarzyski mecz pilkar- 
ski między Gedanią a ligową Warszawianka, 
który zakończył się niespcdziewanym zwycię- 
stwem Gedanii w stosunku 3:1 (2:1). Bramki 
dla Gedanii zdobyli: Bartolik 2 i Pietrzyński 1. 
Honorową bramkę dla Warszawianki zdobył 
Święcki. Sędziował p. Fass. Widzów 2 tysiące. 

— W meczach o mistrzostwo Ligi Śląskiej 
rozegranych w czasię Świąt karwińska Polonia 
pokonała Dab 3:1. Poza tym Ślask pokonał 
Szatnych (Chropaczów) 1:0, Naprzód — PKS 
:0 i Concordia — Pogoń 2:0. 

— W meczach towarzyskich (piłkarskich) w 
Radomiu warszawska Polonia w ligowym skt 


a 
dzie pokonała miejscowy RKS — KPW 3;1 (2:0) | 


—— 


on mn 


narciarskie. Odbył się bieg ziazdowy z Kaspro- 
wego oraz konkurs skoków na Krokwi. Bieg 
zjazdowy wygrał Panek (Wisła) w czasie 3 
min. 10 sek. przed Breslauerem (Niemcy), Za- 
jącem i Lipowskim. Poza konkursem najlepszy 
czas uzyskał trener Roehr 3 min. 7 sek. Kon- 
kurs skoków wygrał Weiler (Niemcy) 221.8 
pkt. (Skuki 42 i 48.5 m) przed Kulą 221.4 pkt. 
(45, 45.5 m), Wnukiem, Niemcem Hastringerem 
i Krzeptowskim. Bracia Marusarze nie starto- 
wali. 

— W Kalifornii odbyło się po raz  12-ty 
spotkanie dwóch znakomitych zawodowych te- 
nisistów Budge (USA) i Perry (Anglia), Wygrał 
Budge w dwóch setach 6:0, 6:4. Perryemm u- 
dało się dotychczas na 12-cie spotkań tylko raż 
pokonać Budgea. 

— W Londynie został zakończony turniej 
zawodowych tenisistów. Pierwsze miejsce zdo 
był Niissfein przed Stepiensem, Cochetem, Til- 
denem i Ramillonem. 


NOWE WŁADZE OBWODU PÓŁNOCNEGO 
LIGI MORSKIEJ I KOLONIALNEJ W ŁODZI, 


Odbył się Walny Zjazd Delegatów Oddzia- 
łów Łódzkich Ligi Morskiej i Kolonialnej Obwo 
du Łódź - Północ, 

Do prezydium Zjazdu zaproszono na prze- 
wodniczącego prok. E. Kaweckiego, na aseso- 
rów wiceprezydenta m, Zgierza p, L, Zajączkow 
skiego i p. K, Hofmanową, a na sekretarza p. 
Ulańskiego E. 

Po sprawozdaniach z działalności za rok 
1988 udzielono ustępującemu Zarządowi absolu 
torium, opracowano plan pracy i uchwalono 
preliminarz budżetowy na rok 1939. 

Wybrano również nowy Zarząd, który ukon 
stytuował się jak następuje: prezes, mgr. W. 


Bagiński, I wiceprezes — insp, J. Stopczyński, ı 


| 


II witepreżes: — prok, E. Kawecki, skarbnik 
— St Spychała, zast. skarbnika — S, Tycz- 
kowski, sekretarz — Z, Wróblewski, zast, se- 


zaś w Skarżysku Granat pokonał drużynę OTY | kretarza — J, Tredjakowski, Na członków Za- 


fu z Torunia w tym samym stosunku 3:1 (2:0) 
-- W poniedziałek zostały zakończone mi- 


-| rządu wybrano Burchardta, L, Zajączkowskie- 


o, dr, T, Domicza, inż. St. Skolimowskiego, a 


strzostwa drużynowe Polski w boksie meczem | <a zastępców inż. A, Nalepińskiego, Wł, Dura- 
| ja, J. Jasińskiego, K, Rogalskiego. 


Warta — HCP w Poznaniu. Mecz ten zakończył 
się remisowo - 8:8. Odbyło sie tylko 5 walk: 
gdyż oba zespoły wystawiły ty 
ników. Mistrzostwo Polski zdobyła definityw- 
nie Warta przed HCP. 

— W Czeladzi odbył się bieg na przełaj na 
dystansie 4.5 km. Ze znanych biegaczy starto 
wał Noji z Warszawy, który zwyciężył new- 
nie w czasie 13 min. 45,6 sek. przed Gałuszką. 

«a W Poznaniu na zawodach lekkoatletycz- 
nych Sokoła znany miotacz Tilgner uzyskał w 
kuti 14.89 m. 


| ea W Zakopanem rozpoczęły się zawody 


iko po 6 zawod | ti 


; Do Komisji Rewizyjnej wybrano; inż. Ren- 
a, płk, A, Heberlinga, Jakubowskiego St., na 
zastępców Maj - Majewskiego i Biwana, 

Na zakończenie prezes Zarządu mgr. Bagiń 
ski w gorących słowach zwrócił się do obecnych 
o spotęgowanie zbiórki na ścigacza łódzkiego 
Im. wicepremiera Eugeniusza Kwiatkowskiego, 
tak, aby w terminie potrzebne pieniądze były 
zebrane i ścigacz oddany w służbę Poiskiej ma- 
rynarki Wojennej na Bałtyk» 


Padają 


| 


„ECHO” 


Dalszych pięć meczów drugiej rundy o mi- 
strzostwo łódzkiej klasy A w piłce nożnej, 
przyniosło znów zmianę na pozycii leadera. ta- 
beli, gdyż KP Zjednoczone wyprzedził Wime i 
znalazł się znów na czele, Ta ostatnia miała 
„pecha”, gdyż UT mając wolny termin w Lidze 
wystąpił przeciwko drużynie fabrycznej z sied 
mioma graczami ligowymi, a więc w składzie 
jak na klasę A b. silnym, 

Drugi mecz ŁKS-u w klasie A przyniósł eX- 
ligowcom spodziewane zwycięstwo nad PTC 
jednak w st minimalnym, Podkreślić na 
leży rekordowe zainteresowanie publiczności pa 
bianickiej występem ŁKS-u gdyż na meczu by 
ło ok. 2 tysięcy widzów. 

„Derby” Pabianic mecz Sokół — Burza tra- 
dycyjnym już zwyczajem miał przebieg anor- 
malny, gdyż nie został doprowadzony do koń- 
ca i Sokół „zarobił” punkty wa]kowerem. Punk 
ty te znacznie poprawiły pozycię Sokoła w ta 
beli. Piąty wreszcie mecz, który odbył się w 
Zgierzu, między miejscowym Sokołem a SKS, 
zakończył się spodziewanym zwycięstwem ło- 
dzian. Sytuacja drużyny zgierskiej w klasie A 
jest już zupełnie beznadziejna. 

W rozgrywkach mistrzowskich rezerw Ze- 
społów A-klasowych prowadzi pewnie SKS, 
który to zespół jest iaworytem na tegorocz- 
ńego mistrza rezerw. 

Wyniki meczów rozegranych ;w czasie Świąt 
Wielkiej Nocy przedstawiają się następująco: 


UT. — WIMA 2:0 (2:0), 

Boisko ŁKS-u na którym mecz się odbył by 

ło oślizgłe i powodowało częste upadki zawod- 
ników. Union-Touring wystąpił z siedmiu gra- 
czami ligowymi: W bramce zamiast Happego 
grał Wagner, w obronie Durka i Strzelczyk, w 
pomocy Chojnacki, Pile i Liske, w ataku rów- 
nież grało czterech „łigowców”: Świętosławski, 
Seidel, Goszczko i Bilariusz. Pomimo silnego 
składu gra UT wypadła blado. Dmżynie brak 
jest szybkości i szybkiej decyzfi w momen- 
tach podbramkowych. Wima, w której na uwa- 
gę zasługuje w bramce junior Szczęsny, w po 
lu była przeciwnikiem dla równorzędny, 
jednak atak pod bramką zawodził, UT technicz 
nie lepszy, zdobył dwie bramki w rkótkim 
stepie czasu, gdyż w 36 i 38 minucie przez Go 
szczkę i Seidla. W drugiej połowie sędzia nie 
uznał dła UT bramki zdobytei ze spalonego, 
W Union-Touringu wyróżnili się Goszczko na 
środk] ataku 1 Bilariusz na lewym skrzydłe, zaś 
w Wimie trio obronne zwłaszcza bramkarz 
Szczęsny i Rzemigała w ataku. Sędziował p, 
Naporski, który często popełniał błędy w od- 
uwizdywaniu spalonych. Publiczności nie wie- 
le. 


' Przedmecz rezerw 3:0 dla UT (wafkower z 
ibar spóźnienia się rezerwowej , drużyny 
limy): i 


Dwie walki 


bramki... 
Wyniki rozgrywek © misirzosiwo 


ZJEDNOCZONE — WKS 4:1 (2.0). 
Pewne zwycięstwo drużyny fabrycznej, któ 
ra była bardziej bojowa i zgrana. Chwilami 
gra była b. ostra, tak, że przez jakiś czas woj 
skowi grali w 10-kę. W obu częściach meczu 
gospodarze przeważali, wywalczając zasłużone 
zwycięstwo. Honorową bramkę dla WKS-a zdo 
był po przerwie Mucharski. Sędziował p. Lan- 
ge. Przedmecz rezerw 8;1 dja WKS-u. 


SKS — SOKÓŁ (Zgierz) 3:0 (2:0). 

SKS był drużyną lepszą i pomimo ambitnej 
gry gospodarzy przeprowadzał częste ataki na 
ich bramkę. W pierwszej połowie meczu bram 
ki dla SKS-u zdobyji Klimczak i Lubczyński, 
zaś po przerwie trzecią bramkę z rzutu kar- 
nego strzelił Czerski. Sędziował p. Jańczyk. 
Przedmecz rezerw 4:1 dla SKS-u. 


ŁKS — PTC 1:0 (0:0). 

ŁKS wystąpił w tym samym sijnym składzie 
co przed tygodniem, jedynie brak było Rudni- 
dkiego, którego zastępował Bauer (Bauer gral 
dwa koleine mecze, gdyż brał udział również 
w przedmeczu rezerw). Zwycięstwo zostało 
przez ŁKS wywalczone z trudem, gdyż pabia- 
niczanie przeciwstawili nadspodziewanie twar- 
dy opór. 

Jedyna bramka dla łodzian padła dopiero w 
30 minucie drugiej połowy ze strzału Koczew- 
skiego. W ŁKS-ie atak nie potrafił wykorzy- 
stać wiele dogodnych pozycyj. W drużynie łó 
dzkiej dobra była gra obrony, a zwłaszcza 
Gałeckiego. Sędziował p. Winiarski. Widzów 
ok. 2 tysiący. 


SOKÓŁ (Pabianice) — BURZA 3:9 (walkower), 
Przy stanie 1:0 dja Sokoła, sędzia usunął 
jednego z graczy Burzy z boiska, a gdy ten 
nie chciał zejść, został odgwizdany walkower 
na korzyść Sokoła. Sędziował p. Sperling. 
Po wczorajszych meczach tabeja w rozgryw 
kach klasy A przedstawia się następująco: 
klub il. pkt. st. br. 


e ww Š 
E I 


1) KP Zjednoczone 11 15 23:12 
2) Wima 11 14 20:15 
3JŁTSG 10 12 22:13 
4) UT Ib. 11 11 18:45 
5) Burza 11 11 18:17 
WKS 11 11 14:21 
7) S K. S 10 10 23:16 
8) Sokół (Pabj) 11 10 17:22 
PTE 11 9 14:15 
10) Sokół (Zgierz) 0 3 7381 


W tabeli powyższej nie podaliśmy Ł. 
K. S-u, który rozgrywa tylko ll-gą rundę 
który w dwóch meczach zdobył 4 pkt. 


bokserskie 


E przy drzwiach zamkniętych 


>: Zagadka, która od: szerezu tygodni gnębiła 
sfery boksetSkie: kto reprezentować będzie 
Polskę na mistrzostwach Europy w Dublinie w 


dwóch najlżejszych wagach muszej i koguciej 


znajażła wczoraj swoje rozwiązanie. 

W sobotę wieczór został telegraficznie we- 
zwany z Warszawy na obóż do Poznania Rot- 
hòl. PZB, zarządził bliminację z Jasińskim. Ró 
wnocześnie odbyła się druga eliminacja Sobko- 
wiaka z Koziołkiem, 

Eliminacie te odbyły się w sali ośrodka WF 
przy ul. Bukowej, gdzie „rozbił swe namioty” 
obóz, przy drzwiach zamkniętych. Świadkami 
z jedynie liczny komplet przedstawicieli P. 

B 

W pierwszej walce zwycięstwo odniósł Ja- 
siński. 

Druga walka: Sobkowiak — Koziołek. 

Sobkowiak uporał się bez większego trudu 
TERE TREO aae o EE O SER E a CK 


Il OGÓLNOPOLSKI ZJAZD BETONIARSKI 
W POZNANIU, 

W dniach 5 i 6 maja rb. odbędzie się w Po 
znaniu w czasie trwania 19-tych Targów Po- 
znańskich Il Ogólnopolski Zjazd Betoniarski, 

Program Zjazdu zapowiada się bardzo inte 
resująco, Zgłoszono nań szereg ciekawych re- 
feratów wybitnych fachowców, organizowany 
jest pokaz na Targach wytwórczości betoniar- 


skiej i przemysłów z nią związanych — duże | 


zainteresowanie budzi zupełnie nowy dział bu- 
downictwa z elementów betonowych dla celów 
obrony przeciwłótniczej, 


Uczestnicy Zjazdu korzystać będą ze zniżek | 


kolejowych, ulgowych przejazdów tramwajami, 


ułatwień w zakwaterowaniu i innych tp. udo- | 


godnień. 

Zgłoszenia uczestnictwa w Zjeździe nadsy- 
łać należy do dnia 15 kwietnia br, pod adre- 
sem Biura Zjazdu: Warszawa Mazowiecka 4, 
m, 5. 


Z TOW, ŚPIEW, „CHÓR MARIAŃSKI”, 


Na mocy uchwały walnego zebrania człon- | 


ków Towarzystwa został powołany nowy za- 
rząd, który ukonstytuował się następująco: 

Prezes — Stanisław Sapała, wiceprezes — 
Stefan Woźniak, sekretarz — Stanisław Wa- 
lenta, skarbnik — Zygmunt Podkuliński, in- 
spektor chóru — Zygmunt Wawrzeńczyk, go- 
spodarz =- Anastazy Majchrzak, gospodyni — 
Jadwiga Smorażanka, bibliotekarz nut — Ste- 
fan Ogłaska, bibliotekarz książek — p. Helena 
Tomówna, zastępca gospodarza — Alojzy Szor, 
j zastępca gospodyni — Kazimiera Zegnałków- 
na. 

Jednocześnie zawiadamia zarząd, że lekcja chó 
ru odbywają się w lokalu własnym przy ul, Ks. 


Skorupki nr, 11, w pomiedziałki i czwartki w. 


godz. od 20-22 w którym to czasie przyjmuje 
zarząd zapisy kandydatów na członków, 


CY POŁONII ZAGRANICZNEJ, 

Towarzystwo Pomocy Polonii Zagranicznej 
urządza w całym kraju w okresie wiosennym 
i jesiennym br. serię odczytów, Sezon wiosen- 
ny obejmie czasokres od 15 kwietnia do 15 czer 
wca, sezon jesienny zaś od 15 września do koń 
cą roku kalendarzowego. 

Odczyty poświęcone będą najważniejszym i 
najaktualniejszym sprawom, związanym pośred- 
nio z zagadnieniami Polonii Zagranicznej. 

Odczyty w ogólnej liczbie 100 odbędą się po 
kilka we wszystkich miastach wojewódzkich i 
po jednym w 80 większych miastach powiato- 
wych. i 


CYKL ODCZYTÓW TOWARZYSTWA POMO- 


z przeciwnikiem, wygrywając 
rundy bezapelacyjnie i wysoko.” Zwycięstwem 
tym zapewnił sobie Sobkowiak miejsce w eks- 
pedycji na Dublin. . 

Ostateczny więc skład ekspedycji na mi- 
strzostwa Europy przedstawia się następująco: 
Jastński, Sobkowiak, Czdrtex, Kowałski, Kol- 
Czyński, Pisarski, Szymura 1 Piłat. Kierowni- 
kiem ekspedycii będzie prezes — mir Mirzyń- 
ski, poza tym jadą delegat na FIBA p. Rybar= 
czyk, sędziowie pp. Bielewicz i Pasturczak. 

Drużyna opuszcza Poznań w czwartek ra- 
no. 


WEEENEZEESA EEES 


OFIARNOŚCIA,, MOCĄ, STAU 
MORZA WOLNOŚĆ SIĘ UTRWALI 


aż Ę , | i l z = > r 
WPŁATY NA ŚCIGACZA ŁODZI I WQL ŁÓDZ> 
PKO. 42008 


UDP ZEW ZET Z ZÓREŻ CZY KZ POAÓLOGES 


NOCNE DYŻURY APTEK. > 

(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Sa- 
doedka-Dancerowa, Zgierska 63, W. Grosz- 
kowski, 11 Listopada 15, T. Karlin, Piłsud- 
skiego 54, R. Rembieliński Andrzeja 28, J. 
Caądzyńska, Piotrkowska 165, E. Miller, 
Piotrkowska 46, G. Antoniewicz Pabianicka 
56, |. Unieszowski, Dąbrowska 24a, 


„Cyrk Słaniewskich'* 


W Łodzi bawi, jak wiadomo Cyr.. Sta- 
niewskich. Występy zespołu Cyrku w oba 
dni świąteczne cieszyły się rekordowym po 
wodzeniem. 

Publiczność gorąco oklacziwała wyko- 
nawców zapowiedzianego programu. 

W dnia dzisiejszym odbędą się dwa 
przedstawienia: o godz. 16,15 i 20,15. 


Telefony 


Pogotowie Miejskie 102-90 

Pogotowie Cz-rwonego Krzyża 102-40 
i 133-33 

Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 

Straż Pożarna tel. 8 

Ubezpieczatnią Społeczna 197-65 

Tow. Przeciwżebracze 277-62 


WINSZUJEMY. 


Jutro. Juliuszowi. 
Wscnód słońca 4.50. 
Zachód słońca 18.26. 
Długość dnia 13.36. 
Przybyło dnia 6.12. 

Tydzień 15, = 


wszystkie trzy 


Na F. O.N. ma 
i Pożyczkę Lotniczą. 


Łódzkie Towarzystwo Eletryczne, Spółka 
Akcyjna, postanowiło subskrybować 5 proc. Po 
życzkę Obrony Przeciwlotniczej w wysokości 
zł 500.000, — i podnieść przewidywaną uprze- 
dnio kwotę ofiary na rzecz Obrony Państwa ze 
zł 68,000, —do zł 100.000, MU 

Jednocześnie Dyrekcja i pracownicy Spółki 
subskrybują pożyczkę w kwocie ponad zł 110.000 
Poza tym ofiara pracowników, emerytów i 
władz Spółki na rzecz Obrony Państwa wynie- 
sie około zł 71.000. 

Kwoty te będą w najbliższych dniach wrę- 
czone p, Dowódcy O. K. w Łodzi, 

Władze Zgierskie Towarzystwa Elektryczne 
go, Sp, Akc,, (Elektrownia Zgierska) na po- 
siedzeniu w dniu 4 kwietnia rb, postanowiły 
subskrybować 5 proc. Pożyczkę Obrony Przeciw 
lotniczej w kwocie zł 50.000, 

P, Janiną Sawicka, współpracownica redak: 
cji „Echa” wpłaciła na FON 50 złotych. | 


Z POWIATU ŁÓDZKIEGO. ; 
Z dalszych ofiar, jakie wpłynęły na dozbro- 
ienie armii z terenu powiatu łódzkiego notnie- 
my dzisiaj ofiary: , 
mieszkańców gminy Chojny 445 zł 
miesźkańców gmiay Gospodarz 300 zł 
% Zarządu Związku Strzeleckiego w Rzzowie 
0 zł 
Łódzkie Ejektryczne Kołeiki Dojazdowe za- 
deklarowały ma Pożyczkę Przeciwiotniczą zło» 
tych 100.000 zaś urzędnicy tego przedsiębior 


stwa 36.000 zł. 
„Pierwsza Jedwabna” w Rudzie Pabiani- 
ckiej na Pożyczkę 20.000 zł, urzędnicy tej fir- 


my na Pożyczkę 14,000 zł, ponadto urzędnicy 


opłacili dodatkowo na FON LEC) zł. 


Co nas po pracy rozweseli? 


CYRK STANIEWSKICH, Al. Kościu- 
szki 5-7, — Dziś dwa przedstawienia 0 
godz. 16.15 i 20.15. 

CASINO — Wielki walc. 

CORSO: — I Więzień N. 4328 H Wszy 

stko dla dziewczyny. 

CAPITOL: — Maria - Antonina, > 

EUROPA: — Włóczęgi. 

GRAND KINO: — Biały Murzyn 

IKAR — Cztery córki. 

IRA: — Przeklęta. 

METRO — Kibic x 

MIMOZA — Zapomniana melodia, 

OŚWIATOWY — I Ułan ks. Józefa Il. 
Książątko. 
|. GAZA: — Moi Rodzice Rozwodzą się. 
|. PALACE — Wzórówy małżonek = 

PRZEDWIOŚNIE — Kłamstwo Kry- 
styny. 

PALLADIUM: — Serce matki. 

RIALTO — Panny na wydaniu. 

RAKIETA: — Powrót o świcie. 

STYŁOWY - Pieśniarz jej wysokości 

SŁOŃCE: — Sherlok Holmes, Dr Wat 

tson Król Magików. 

TON: — Skradzione życie. 

ZACHĘTA: — Granica. 


m 


y 
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TEATR MIEJSKI. 
„CYRULIK WARSZAWSKI“ W ŁÓDZKIM 
TEATRZE MIEJSKIM. 5 


Dziś we wtorek rozpoczyna gościnne wy- 
stępy w Teatrze Miejskim świetny zespół 
„Warszawskiego Cyrulika*", który wystąpi z 
wyborną rewią w dwóch częściach pod tytu= 
łem „Ktoś z nas zwariował“ z udziałem: Fr 
deryka Jarossy'ego, Zofii Terne, E. Kryń: 
skiej, St. Grodzińskiej, L. Lawińskiego, M. 
Rentgena, E. Monowicza, G. Boruckiego. 
W. Kucharskiego, Kierownictwo muzyczne 
Leona Boruńskiego i Karola Gimpla, 

Początek przedstawienia o 8.30 wiecz. 
Abonamenty nie ważne, 4 


TEATR POLSKI, CEGIELNIANA 27. ` 
Dziś we wtorek o godz. 8.30 występ 
Ruth Sorel, 
W środę o godz. 8,30 w. arcywesoła ko- 
media amerykańska  Havta i Kanfmaną 
„Cieszmy się życiem* | 


MUZEA — BIBLIOTEKI — WYSTAWY 


MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulici 
Andrzeja 14) otwarta dła publiczności codziennie, 
prócz niedziel į świąt, od g 10 do 21, w soboty 
od g. 10 do 19. x 

MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUT, 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla publicz: | 
ności w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i soboty, dla pojedyńczych osób — w niedziele ol 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach — po 5 gr 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefoniczni« 
nr 191-96 w godz. od 10 do 12 u kierownika mu: 
zeum p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORY I SZiuKI im. BARTO 
SZEWICZÓW I WYSTAWA DARÓW KAROLA 
EISERTA (Plac Wolności 1) dostępne dla public: 
ności w środy, czwartki, soboty i niedziela od gu 
dziny 10 do 3. A 

MUZEUM PRZYRODNICZE (Park Sienkiewn 
cza) otwarte w dni powszednie od g. 10 do 3, w nie 
dziele i święta od g. 10 do 2. 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Piotrkow 
nr 104) czynne codziennie od g. 10 do 3. = 

INSTYTUT PROPAGANDY SZTUKI (Park 
Sienkiewicza) wystawy: Stow. Polskich Artvstów 
Grafików „Ryt* oraz wystawy Wł Lamu ze Lwow» 
i M. Zuławskiego z Warszawy. Instytut otwarty co 
dziennie od g. 11—20. 

POR'"NIA U. PIEC: w 3% 
Pracowniczego Tow. Oświatowo . Knbvralnego im 
St Żeromskiego (Sienkiewicza 3/5) czynna w po 
niedziełki od g. 7 do 9 wierz. Porady bezpłstn”: 


Jutro na obiad: 


Zupa grochowa na szynce, schab z ka- 
pusta, bodya. ©1460 203 


r. 
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NOCNE BÓLE 


STAWÓW. 


„SCHO*” 


Nadużywanie potraw i napojć 


yłówną przyczyną podasry. 


| Podagra jest wynikiem wadliwej prze- 
jiany materii, przy której zachodzi zwię- 
szenie się ilości kwasu moczowego w 
wganiźmie, oraz osadzenie się soli moęzo 
a na najrozmaitszych miejscach, przy 
'm najwięcej cierpią nerki, stawy, skó- 
a i ścięgna. Powstanie choroby może być 
jwojakie: odziedziczone, jak i nabyte póź 
jej. Napada ona głównie osoby płci mẹ- 
klej, częściej jednak ze stanu zamożnego 
iż biednego. Ustrój choroby, zwany tak-| 
e mocząnową diastazą, nie zawsze jest; 
Fdynym powodem powstania objawów po 
cznych. Potrzebne są jeszcze inne, 
f pośrednie wpływy, aby ją spowodo- 
ać. Nieprawidłowe, bezczynne życie, da 
ej nadużywania obfitych potraw i napo- 
bw alkoholowych jest najczęściej główną 
rzyczyną podagry. 
, Podagra objawia się nagłymi napada- 
ii boleści. Każdy napad ma swą przy- 
zymę w osadzeniu się soli moczowych, 
Vśród których najsilniej reprezentowany 
Est moczan natronu. Tworzy on ostre 


pły, osadzające się w gęstych masach w 
lajrozmaitszych tkankach. ” 

Zbyt obfite ucztowanie, wzruszenie i 
laziębienie odgrywają tutaj główną rolę. 
_ Najczęstszą formą jest nagłe podagry- 
zime zapalenie stawów, nazwane krótko 
podagrą stawów, która z lubością napada 
główny staw wielkiego palca u nogi. Lecz 

e i inne stawy równie mogą ucierpieć. 

ady podagryczńe pojawiają się zwykle 
y mocy i to.z taką siłą, że chorzy cierpią 
iewypowiedzianie. Bolący staw nabrzmie 
Ma, staje się gorącym, czerwony i-nadzwy 
pzaj czuły na dotknięcie. Z nastaniem dnia 
boleści cichną, aby następnej nocy znów 
jiorego męczyć, Ten bolesny stan trwa 
filkanaście dni i tylko stopniowo ustaje. 
| Im dłużej podagra trwa i im więcej 
jławów obejmuje, tym bardziej tworzą się 
[miany w wyglądzie części napadniętych. 
przy chronicznej podagrze stawów pow- 
tają grube guzy, tak wielkie i liczne cza 
em, że chore członki zmieniają swój wy- 
bląd, tracąc swój naturalny kształt, Także 
'hrząstka i skóra ukazuje często guzy po- 
lagryczne, a zwłaszcza małżowiny usz. 


ti Choroba jest qadzyyczaj długotrwała! 
może przewlec się przez całe lata. Bez- 
bieczną nie jest podagra nigdy, gdyż zaw 
sze należy obawiać się zachorzenia nerek. 
= Leczenie podlegać musi głównie na 
iregulowaniu sposobu życia, aby 

zapobiec nadprodukcji kwasu moczowego 
v organiźmie, jako głównej przyczyny 
oroby podagrycznej. Przede wszystkim 
należy unikać wszelkich napojów alkoho- 
owych, Ze środków spożywczych szcze- 
gólnie mięso, ser i tłuszcze oraz słodkie 
potrawy muszą być możliwie ograniczo- 
he, podczas gdy jarzyny i owoców moż- 


na najwięcej używać. Dłuższa dieta roślin 
na działa znakomicie. Prócz tego starać 
się trzeba o ruch ciała, gdyż dieta sama 
nie jest w stanie wyrównać przeszkód w 


Pije się również przy podagrze herba- 
tę z ziół krzęcinki, czyli janówca, pierwio 
smków, czyli kluczyków i piołunu. Następ 
nie przy napadzie podagrycznym pije się 


przemianie materii, Znakomitą usługę od-| co pół godziny lemoniadę cytrynową., Ku- 


dawają picie wód mineralnych oraz ką- 
piele, zwłaszcza źródła litonowe, a także 
wody alkaliczne są bardzo pożyteczne. Ze 
środków wewnętrznych używa się głów- 
nie litonu. Przy nagłym napadzie poda- 
grycznym owija się chory palec, czy no- 
gę watą, układając go wysoko. Do uśmie- 
rzenia bołeści używa się również prepara 
tów salicylowych, jak aspiryny, salipiryny. 
togalu i innych. 


racja jagodami jałowcowymi jest również 


„dobra. Przy boleściach w stawach należy 


robić 
okłady z czystego miodu pszczelnego. 

Możaa tąkże przeprowadzić kurację potną, 
owijanie ciała i bolących części letnimi 0- 
kładami. Pocenie nie przeprowadza się u 
chorych na serce. Przy sztywnych pal- 
cach i innych częściach ciała można prze- 
prowadzić bardzo subtelny masaż. 


EEEE" SEA TZT OPROCENTOWANE TE TO TUE ZY ED 


Chorąży Napoleona i żołnierz współczesny. 


` ra 


Sce 


na z turnieju jazdy w Paryżu. 


WYCH EC 


Rybie wątroby w kotle. 


Tran rybi wydobywa 'się z wątroby 
ryb, Najlepszy tran otrzymuje się z wą- 
troby ryb chudych, które w przeciwień- 
stwie do ryb tłustych swój tłuszcz maga- 
zyniiją tylko w wątrobie. Najbardziej cen- 
ny jest tran dorszy, Obecnie każdy nowo- 
cześnie urządzony statęk rybacki produku- 
je tran zaraz na pokładzie, Wyczyszczone 
i pokrajane wątroby wkłada się do kotłów 
ogrzewanych parą. gdzie komórki wątro- 
by pękają i tran wycieka. Jest to popular 
ny, tran leczniczy albo parowy. Mniejsi 


Wyrób tranu. 


rybacy, którzy w Norwegii łowią ryby na 
statkach żaglowych, wyrabiają tran po- 
dług starego sposobu. Oto wątroby wkła- 
da się do kotłów i ustawia się je pod go 
łym niebem, aż komórki i tkanki w watro 
bach pękają i tran sam wycieka. Górny 
tran jest jasno żółty, do dołu staje się co 
raz ciemniejszy. Podług jego barwy płaci 
się za niego. Dla celów leczniczych uży- 
wa się obecnie tylko tranu wyproduko- 
wanego na parze, 
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Taylor-amant Nr.1 


w roli zuchowałego zawadiaki. 


Już dawno minęły te czasy, gdy od 
amantów filmowych żądano, by byli ckli- 
wi, sentymentalni i rozpaczliwie kochliwi. 
Nie wszyscy spośród czytelników pamięta 
ją może te filmy, w których bohater mu- 
siał mieć powierzchowność manekina z do 
mu mód zachowywać się zawsze z godno 
ścią księcia z nieprawdziwego zdarzenia 
i nosić spodnie o nieposzlakowanym kan- 
cie. 

Wymągania publiczności i upodobania 
jej zmieniły się. Dziś tak zwany „amant“ 
— to normglny mężczyzna, może przy- 
stojniejszy niż ogół (inaczej nie mógłby 
przecież być amantem. Typowym aman- 
tem dzisiejszych czasów są: Clarck Gable 
i Robert Taylor. Role w których występo 
wali ukazywały Gable'a raczej jako za- 
wadiakę i mężczyznę twardej pięści, a 
Taylora w bardziej romantycznych ro- 
ląch. 

Obecnie jednakże i te różnice ząciera- 
ją się. Mamy mianowicie na myśli nowy 
film Roberta Taylora „Wstań i walcz“, 
w którym Robert Taylor odtwarza czoło- 
wą rolę romantycznego, ale zuchowatęgo 
zawadiaki. 

jego przeciwnikiem na śmierć i życis 
jest w filmie tym Wallace Beery. Kobiecą 
główną rolę powierzono Florence Rice. 
Pamiętamy ją z filmu „Hotel w Tyrolu“. 

Robert Taylor ma w filmie „Wtań i 


PODSŁUCHANE 


WRAŻENIE Z PODRÓŻY. 


Jimmy i Jack, dwa wiłki morskie, opo 
wiadają sobie wrażenia z podróży, 

— Londyn — powiada Jimmy — to 
najbardziej mgliste miasto na świecie! 

— Gdzieta tam — odpowiada Jack, — 
Byłem raz w pewnej miejscowości, która 
jest o wiele bardziej mglistą od Londynu. 

— Cóż to jest za miejscowość? — py- 
ta Jimmy, 

— Była taka gęsta mgła, że jej nawet 
nie widziałem! 


WYPAPLAŁ, 


— Ciotuniu? Zamknij, proszę cię ocz- 
a. 

— Już kochanie, A na co ci to? 

— Tatuś powiedział, że jak ty zam - 
kniesż oczy, to będziemy mogli sobie ku- 
pić auto! e s" 


= 


HIGIENA. 


Ojciec tłumaczy obszernie synkowi, że 
dla higieny trzeba obierać jabłko przed je 
dzeniem, po czym daje mu jedno. 

Po pewnym czasie pyta synka: 

— Zjadłeś jabłko? 

— Tak. 

— Obrałeś je? 

— Tak. 

—A co zrobiłeś ze skórką? 

— Zjadłem!. 


walcz“ rolę odmienną“ od dotychczaso- 
wych. Podkreśla to Ruby Wheele w „Sun 
day Dispatch“, angielskim magazynie, 
który pisze: „Jest symptomatyczne dla na 
szych czasów, że romantycznych kochan- 
ków ukazuje się nie w salonach, a w roli 
walecznych, mocnych, rycerskich i zdecy- 
dowanych na wszystko poszukiwaczy 
przygód. Czyżby odrodzenie donkiszo- 
terii?“ Czy Taylorowi i jego rodzajow: 
gry odpowiadać będą te nowe sylwetki. 
które mają lansować go odmiennie niż do 
tąd? 


Przypuszczalnie tak, jeśli oprzeć się na 
recenzjach amerykańskich pism. Najcie- 
kawsze jest jednak w tym wszystkim to, 
że nie zawahano się zestawić kompletu 
aktorskiego, w którym czołowe role po- 
wierzono: Taylorowi i Wallace'owi Beery. 
Czy uczyniono to dla podkreślenia ich róż 
nych indywidualności? Tak czy inączej, 
jest to jeszcze jeden ciekawy  ekspery- 
ment, udowadniający, że film amerykański 
szuka nowych dróg i liczy się z żądaniami 
publiczności, która nawet słynnego Tay- 
lora, amanta nr 1, chce widzieć į w in- 
nych rolach. 


Robert Taylor. 
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Będziemy nosili krawaty 
ze skóry..rekinma 


W Durbanie, w Afryce Południowej za ; 
łożono fabrykę krawatów ze skóry rekina.y 
Skóra tego najgroźniejszego rozbójniką: 
morskiego posiada jedwabistą miękkość i; 
daje się doskonale farbować. Obok kra- 
watów fabryka zamierza również wyrabiać 
torebki ze skóry rekina, licząc na to, że 
artykuł ten cieszyć się będzie szczegól- 
nym popytem ze strony płci pięknej. 
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— Tak, tak, to ona — szepnął zdumiony — bezsprze- 
cznie ona. 

Dawka, patrząc uważnie na podobiznę nagle uderzył 
się w czoło. 

— Czy przypadkiem ta fotografia nie ma związku 
z dzisiejszą tragedią? Zygmunt, po przywróceniu mu 
przytomności mówił o jakimś strasznym śnię. Cóż ma 
jednak wspólnego fotografia Zosi ze strasznym snem? 

Dawka w póśpiechu nie mogąc skoordynować myśli, 
zrezygnował z dalszych rozumowań i chwycił słuchawkę 
telefoniczną. Nerwowo nakręcił numer, a gdy usłyszał 
w tubce czyjś zaspany głos, zapytał pośpiesznie: 

— Czy jest pan doktór? Przy aparacie? Bardzo prze- 
praszam pana doktora, że o tak późnej porze ośmielam 
się dzwonić. Tu mówi Marian Dawka. Wydarzył się bar- 
dzo przykry wypadek koledze, z którym wspólnie zamie- 
szkujemy. Natychmiastowa pomoc pana doktora jest bar- 
dzo potrzebna, bowiem nieszczęśliwiec osmalił sobie po- 
ważnie rękę. Czyby pan doktór nie był łaskaw przyje- 
chać? Tak, tak, zaraz. Do mnie, do mieszkania... Aleje 
Ujazdowskie... Bardzo panu doktorowi dziękuję... 


Położył słuchawkę i westchnął z ulgą. 

— Za chwilę będzie lekarz rzucił na progu sy- 
pialni. 

— Psst — ostrzegła go gospodyni — pan Ciszoń go- 
rączkuje widocznie. Wymawia takie dziwne wyrazy. 

Mówiąc to wrażliwa na bóte kobiecina trzęsła się jak 
osika. 

Zaniepokojony Dawka pochylił się nad  tapczanem. 
Ciszoń leżał nieruchomo z nawpół przymkniętymi oczyma. 

Spieczone wargi szeptały jakieś niezrozumiałe słowa. 


nerwówiać. 


— Zyg — uspokajał go Dawka — przestań się de- 
Za chwilę przyjedzie lekarz, który ci nie- 
wątpliwie ulży, Zyg, bądźże męż... 

Nie dokończył, gdyż Ciszoń poderwał się nagle do 
połowy.. Rozszerzone źrenice wbił w ścianę. Nabrzmiałe 
na czole żyły znaczyły się grubymi pręgami, Rozwichrzo- 
ne włosy nadawały rozgorączkowanej twarzy, straszny, 
po prostu niesamowity wygłąd. — Lekarz?.. Jaki lekarz? 
— pytał w malignie — fotografia... Zosia... Ach ty po- 
dła maszkaro... Usiłowałaś mnie zmóc... Lekarz?... Aha, 


pan doktór Grzywowski... Zosia... Twój portret... Nie... 
nie... nie narysuję.... 
Podniecony niezwykłym wyglądem Ciszonia, Dawka 


chwycił go za ramiona. 

— Zyg, uspokójże się... 
grozi... 

Czy to pod wpływem tych słów, czy też na skutek 
wyczerpania, Ciszoń opadł na poduszki. Pot kroplami 
wystąpił mu na czoło. Dawka, korzystając z chwilowego 
spokoju, otarł mu chusteczką twarz i polecił gospodyni 
zejść na dół i czekąć na przybycie lekarza, aby niepo- 
trzebnie nie błądził. 

— Słucham pana — odpowiedziała zapłakana — Bo- 
że, Boże, co za nieszczęście — biadała wychodząc z sy- 
pialni. 

Przygnębiony Dawka, przysunąwszy do tapczana ta- 
boret siadł ciężko, z niepokojem obserwując chorego, 
którego nie opuszczały gorączkowe majaczenia. Bredzi! 
bez przerwy, poruszając głową to w prawą, to w lewą 
stronę. Z niektórych słów, rzuconych przez Ciszonia, 
Dawka doszedł do przekonania, iż wypadek zaszedł pod- 


To ja Maryś.. Nie ci nie 


czas sni. Najprawdopodobniej Ciszoń pod wpływem ta- 
jemniczego nakazu odbył najtragiczniejszą ze swych walk 
duchowych, z której wyszedł zwycięsko, kosztem nieda- 
jącego się opisać bólu fizycznego. 

Z głębokiej zadumy wyrwało Dawkę przybycie leka- 
rza, którego gospodyni wprowadziła wprost do sypialni. 
Lekarz poinformowany o wypadku, z zatajeniem pewnych 
szczegółów, przystąpił ze skrupulatnością do swych czyn- 
ności. Przede wszystkim zmierzył gorączkę. Gdy spojrzał 
na termometr, Dawka zauważył na jego twarzy niezado- 
wolenie. 

— Ile? — zapytał zaniepokojony. 

— 39 i pięć kresek — odparł doktór — stan, jak pan 
widzi bardzo poważny. 


— Doktorze, na litość Boską, co czynić w takim ra- 
zie? — rozpaczał Dawka. 

— Przede wszystkim opatrzyć dłoń. 

Jak mógł najostrożniej uniósł spaloną rękę Ciszonia 
i począł jej się bacznie przyglądać. 

— Mocno 'osmalona — mruknął =- najpierw zdezy |- 
fekujemy ją, posmarujemy maścią, którą na szczęście 
mam przy sobie i nałożymy bandaże. Jutro w godzinach 
rannych znów zajrzę do chorego. 

— Dziękuję, panu doktorowi — szepnął wzruszony 
Dawka — błagam pana, aby pan go ratował. On taki nie- 
szczęśliwy. 

— Uczynię wszystko, co będzie w mojej mocy, reszia 
jest w ręku Pana Boga — odpowiedział tekarz i energi- 
cznie zabrał się do oczyszczania ran i bandażowania. 
Dawka pomagał w milczeniu, podając mu to wodę, to 
maść, to bandaże, 


wedaktorzy: naczelny i działu politycznego — Franciszek Probst; działu krajowego i lokalnego — Roman Furmański; działu 
dortowego — Hieronim Feja, kroniki lokalnej — Feliks Bąbol; za ogłoszenia i artykuły reklamowe odp. J. Pawlikówna 
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